
Rurociąg naftowy 
ZSRR-Polska-NRD

WARSZAWA (PAP)
W dniach od .1 do 1 bm. 

odbywała się w Pradze < 
Sesja Raay Wzajemnej Pomo- 
cj Gospodarczej. W pracy sesji 
wzdęły udział delegacje wszyst­
kie h krajów — uczestników 
Rady.

W związku ze wzrostem do­
staw rop; naftowej z ZSRR do 
europejskich krajów demokracji 
ludowej, sesja podjęła uchwałę 
w sprawie realizacji budowy 
•ystemu rurociągów dla trai - 
ponu ropy salowej z ZSRR 
do NRD Polski, na Węgry 1 do 
Czechosłowacji.
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ORGAN KW POLSKIE! ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZE!

ZWrCIESKIE 
IDEE KPP

Zgodność we wszystkich omawianych sprawach
Komunistyczna Partia Polski — rewolucyjna awangarda mas •=• najbardziej prześladowana była 

przez rządy kapitalistyczno-obszarnicze. Mimo terroru, długoletnich wyroków więziennych, mimo obo­
zu koncentracyjnego w Berezie Kartuskiej działacze KPP trwali nieugięcie w walce.

Na zdjęciach: czołowi działacze PZPR, którzy zasądzeni za działalność komunistyczną spędzili w burżuazyjnej 
Polsce wiele lat w więzieniach i w Berezie Kartuskiej (kolejno od góry): Władysław Gomułka, Aleksander Za­

wadzki, Edward Ochab, Roman Zambrowski, Ignacy Loga-Sowiński, Zenon Nowak.

!
4pWk D widu dziesięcioleci losy pol- 
Es “W skiej klasy robotniczej i narodu 
fi fi polskiego nierozerwalnie sit 'złą 
fiJD szyły. Ucieleśnieniem tej więzi 

była Komunistyczna Partia Pol ■ 
skí, a lej bojownicy, poiscy komuniś* 1 

I pozostaną na kartach naszej historii ja- 
I ko ci. którzy w ciągu dwóch dziesięcio­

leci rządów burżuazji I obszarników nie 
szczędzili sił. energii i swego życia, by 
przybliżyć zwycięstwo Polski socjalisty­
cznej.

Naszemu pokoleniu przypadło w u- 
dziale przekuwać w realny kształt to 

E co widniało na KPP-owskich szUnd-t-
■ rach. Nasze pokolenie budowniczych

socjalizmu, mimo zasadniczej odmienno­
ści warunków, w jakich przychodzi nam 
działać winno uczyć się na doświad­
czeniach KPP.

Przed 40 laty, powstająca do życia w 
niepodległej Polsce, Komunistyczni 
Partia Polski w manifeście uchwalanym 
na I Zjeżdzie zwracała się do proleta 
natu polskiego:

„ROBOTNICY ! PYTAMY WAS: W 
TYCH OLBRZYMICH ZAPASACH 
MIĘDZY BARBARZYŃSKIM KAPI­
TALEM, A WYZWALAJĄCĄ ŚWIAT 
REWOLUCJĄ — PO CZYJEJ STANIE­
CIE STRONIE?“

Wprawdzie tylke przodująca część lu 
du polskiego widziała wówczas w KPP 
swą silę przewodnią i jedyną konse­
kwentną reprezentantkę historycznych 
interesów proletariatu i narodu pol skie­
go. ale jest prawdą bezsporną, że masy 
pracujące gorąco pragnęły zbudowania 
ojczyzny sprawiedliwej, wolnej od wy­
zysku I ucisku. Misję przekucia tego 
pragnienia w czyn podjęła KPP. Podjęła 
— ale na skutek splotu określonych wa. 
runków historycznych urzeczywistnić 
nie zdołała.

Wiele czynników złożyło się na to, 
że w Polsce międzywojennej ster rzą 
dow przejęła burżuazja Pomogły jei 
w tym niemało siły prawicy PPS ru­
chu ludowego. Antykomunizm stal się 
sztandarem wszystkich łegaln. działa 
jących partii politycznych. Polscy ko­
muniści ni bacząc jednak na represje,

terror i prześladowania ani na chwilę nie 
zaprzestali wałki o zwycięstwo na pol­
skiej ziemi rewolucji i socjalizmu

To KPP wskazywała jedyną drogę 
wyjścia z zastoju gospodarczego, i nę­
dzy j poniewierki ludzkiej

Historia naszego narodu potwierdziła 
że jedynie zbudowanie państwowości 
polskiej na nowych, zasadniczo odmień, 
nych podstawach ustrojowych, zapew­
niających zwycięstwo socjalizmu orw 
sojusz i przyjaźń z ZSRR jest g waran 
cją wszechstronnego rozwoju Polski i 
trwałego zabezpieczenia jej niepodległe­
go bytu Z całą mocą podkreślał to II 
Zjazd KPP, którego znaczenie jesl nic 
przemijające. IV późniejszych latach, w 
okresie bezpośredniego zagrożenia na­
szej ojczyzny przez hitleryzm, twór, 
czym rozwinięciem platformy II Zjazdu 
był wysunięty przez KPP program sze­
rokiego antyfaszystowskiego frontu lu­
dowego.

Niewielka liczbowo bda KPP Liczy 
ła tysiące Ale każdy komunista by) 
organizatorem, agitatorem, propagandzi­
stą. Działał wśród mas. Bronił ich inte­
resów. Odpierał ataki wroga klasowego. 
Zjednywał ludzi dla wielkiej sprawy 
komunizmu. Zapalał Ich swą wiarą w 
słuszność sprawy. Oto dlaczego tysiące 
komunistów zdołały porywać za robą 
do walki setki tysięcy patriotów.

Miała KPP swoje silniejsze 1 słabsze 
okresy. Nie była też wolna niekiedy od 
błędów Nie zawsze potrafiła uchronić 
się nrzed sekciarstwem. Dziś, z pe'.spek 
ty wy lat dobrze to widzimy. Nasz zwrot 
w polityce partii dokonany na VIII Ple 
num pozwala nam jeszcze le­
piej ocenić wielkość tych trądy 
cji KPP, kiedv to w pełni wcielała oną 
w życie leninowskie wskazania o prz-‘wo 
dzeniu Jak najszerszym masom narodu- 
w walce ze wszystkim co Je gnębi.

K0P WNIOSŁA DO POLSKIEGO 
RUCHU ROBOTNICZEGO LENINIZM 
LOSY REWOLUCJI POLSKIEJ LĄ 
C ŻYŁA W JEDNO ZE ZWYCIĘSTWEM 
SOCJALIZMU NA CAŁYM SWIECIE.

Była partią głęboko związaną z masa­
mi, z narodem. W kwestii chłopskiej wy

pracowała program, którego podstawą 
był sojusz robotniczo - chłopski pod 
przewodem klasy robotniczej. Wysunę­
ła hasło rządu robotniczo - chtox kiege 
lako jedynej władzy zdolnej do rozwią 
zania. drogą rewolucyjnych przeobra­
żeń, podstawowych sprzeczności, które 
uniemożliwiały wówczas rozwój Polski

Ciężki cios spadl na p rtlę polskiego 
proletariatu w lecie 1938 r W jakich 
okolicznościach doszło do tego, zostało 
wyjaśnione po XX Zjeżdzie KPZR, gdy 
nastąpiła pełna rehabilitacja KPP i Jej 
przywódców. W atmosferze wytworzone; 
w iatacb trzydziestych przez wy­
paczenia związane z kultem jednostki- 
Komitet Wykonawczy Międzynarodówki 
Komunistycznej dał wiarę fałszywym 
oskarżeniom, że wroga agentura przenik­
nęła do szeregów kierowniczego aktywu 
oaityjnego KPP. Partia została rozwią 
za na, ale i wtedy komuniści polscy nie 
złożyli broni, nadal trwali w walce.

We wrześniu 1939 roku wprost z wię­
zień szli na front. W ponurych tlirach 
okupacji hitlerowskiej byli organizatora 
mi PPR. A gdy powstała Polska I.uuo- 
wa. gdy naród nasz przystąpił do budo­
wy socjalizmu — stali się najofia. nlej- 
«zyml organizatorami nowego życia.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
powstała przed 10 laty z połączenia PPR 
I odrodzonej PPS, Jest dziedzicem 
wszystkich postępowych I szlachetnych 
tradycji narodu polskiego

Szczególne miejsce w tych tradycjach 
jak i w dziejach naszego ruchu -obot 
niczego I naszego narodu zajęła KPP 
Tradycja KPP, która tworzyła pokolenie 
naszych bohaterskich poprzedników 
wzywa nas: nie szczędźcie sił w waJcc 
o przybliżenie zwycięstwa socjalizmu w 
Polsce! Uruchamiajmy wszystkie spo 
lecznc zasoby energL, Inicjatywy i za­
pału d>a urzeczywistnienia zadań. j tki> 
postawiło przed nami XII Plenum KC 
Pod znakiem tej mobilizacji idźmy do 
III Zjazdu Partii. W imię wielkiej spra­
wy ludu pracującego, w imię wielkość’ 
• szczęścia narodu.

Wyniki rozmów
delegacji Polski i KRD*

Jułfleim „Trybuny Ludu“

List tow. Gi imułki

ak Ju* informowaliśmy, na zakończenie rozmów między do* 
legacjanii PRL I NRD podpisano wspólny komunikat, który po- 
dajemy poniżej w skrócie.

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej bawiła od 9 do 14 grudnia 1958 roku w Pol­
skiej Rzeczypospol .ej Ludowej z rewizytą przyjaźni — de­
legacja Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i rządu Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

do respoju
Wczoralsza „Trybuna I udu' zamieszcza tekst listu I se­

kretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki do zespołu 
redakcyjnego tegoż pisma z okazji 10-lecia jego Istnienia.

W wyniku szerokiej 1 pro 
wadzonej w duchu serdecznej 
przyjaźni wymiany poglądów 
stwierdzono zgodność we 
wszystkich omawianych spra 
wach:

I.

WARSZAWA, dnia 14. XII. 1958 r.
W imieniu Komitetu Centralnego PZPR i w 

imieniu własnym serdecznie pozdraw iam zespól 
„Trybuny Ludu“ w dniu jej 10-lecia.

Partia nasza przykłada wielką wagę do roli pra­
sy, szczególnie partyjnej, do twórczej pracy dzien­
nikarza. Naczelnym, codziennym zadaniem prasy 
jest pobudzać aktywność społeczną służącą budow­
nictwu socjalizmu w naszym kraju. W tej dzie­
dzinie „Trybuna Ludu" wniosła swój wielk; wkład 
była i jest realizatorem polityki partii. Jej zespół 
redakcyjny cechuje komunistyczna ideowość. od­
powiedzialność za słowo drukowane, wierność 
sztandarowi partii.

W dniu Waszego jubileuszu życzę Wam dalszych 
osiągnięć w rozwoju pisma. Doskonalcie publicy­
stykę i służbę informacyjną gazety, podnoście po­
ziom i liczebność aktywu autorskiego, rozszerzaj­
cie formy więzi z czytelnikiem. Jeszcze bliżej par­
tii, jeszcze bliże j mas — oto warunek rozwoju pra­
sy socjalistycznej i jej czołowego organu , Trybuny 
Ludu“.

W. GOMUŁKA

Obie strony stwierdzają, że 
rozmowy ich odbywały sie w 
chwili szczególnie odpowiedzial­
nej

Rozwój wydarzeń od wizyty 
polskiej delegacji prtyjno-rzą- 
dowej w Berlin w czerwcu 
1957 roku, potwierdził dobitnie, 
że podstawowy proces naszych 
czasów, proces wzrostu sił so­
cjalizmu jest niepowstrzymany 
i nie może odwrócić go żadna 
„politvka sily“. Również nie do 
odwrócenia przv pomocy |?kiej- 
kdwiek siły, czy „polityki si­
ły" jest. drugi wielki proces 
naszej epoki, proces wyzwala­
nia się narodów z pęt kolonial­
nych. zdobywania i umacniania 
narodowej niezależności i su 
werenności.

Epokowe zdobycze nauki 1 
techniki socjalistycznej w ZSRR 
i Ich postępy w Innych kra­
jach socjalistycznych, niezwykle 
szybki rozwój sil wytwórczych 
w Związku Radzieckim, w Chiń 
skiej Ronublice Ludowej t w 
innych państwach socjalistycz­
nych, d'lsze umocnienie jedno-

Działacze KPP
wyjechali 
na uroczystości 

w Warszawie
Wczoraj 15 bm. wyjechała z 

Katowic do Warszawy na uroczy 
stoścl zi ązane z 40 rocznicą poi 
starła KIP 30-osobowa grupa 
zasl innych działaczy KF. ze 
Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego i 
Częstocnowy.

Cru aa ta weźmie udział w cen 
tralnej akademii z okazji 40 
rocznicy powstania KPP w Var- 
azawie. Delegacja złoży w imie­
niu KW PZPR wieńce na grobie 
Julian Marchlewskiego, na gro 
bach Hibnera, Kniewskiego i 

utkowskiego oraz przed pomni 
kiem Wdzięczności Armii Ra­
dzieckiej.

Wyjeżdżającym towarzyszom 
sekretarz KC i I sekretarz KW 
tow. Edward Gierek wręczył z 
okazji 40 roezmev KPP oko­
licznościowe :>»młątkowe nlakief 
k wydane przez KW PZPR.

Pamiątkowa plakietka

ści obozu socjalistycznego zmie­
niły układ sil na Sw'ecfe na ko­
rzyść socjalizmu 1 pokoju.

Komunikat stwierdza następ­
nie. że polityka sliv. prowadzo­
na przez mocarstwa Imperiali­
styczne zbankrutowała* czcęo 
dowodem Jest porażka amery­
kańskiej polityki Interwencyjnej 
w sprawy Chińskiej Republiki 
Ludowej oraz niepowodzenie 
zbrofnej Interwencji na Bliskim 
V schodzie. Pokojowa polityka 
państw socjalistycznych znajdu­
je natomiast coraz mocniejsze 
oddźwięk I wzrastające zrozu­
mienie. Za pokojowym współ­
istnieniem opowiadają sie coraz 
szersze kola społeczne I politycz­
ne narodów wszystkich konty­
nentów.

Ten w zasadzie pomyślny dla 
pokoju roz i5j sytuacji nie 
zmienia jednak postawy naj-

DOKOŃCZENie NA STR. 2)

Tb w. Uibncbt przekazuje 
pozdrowienia

od po skich mss pracujących
W poniedziałek o godzinie 9.45 na odświętnie udekorowany 

flaga.ni państwowymi NRD i Polski oraz czerwonymi sztandara­
mi dworzec wschodni w Berlinie przybyła z Pilski delegacja 
partyjno - rządową NRD z I sekretarzem KC SED Walterem 
U'.brichtem na czele.

Zmarł Władysław KowalsJ
W dniu 1 ‘ cudrla br. zmarł w 

Warszawie V I ADTSLAW KO­
WALSKI, członek Naczelnego 
Komitetu ZSL, długoletni I wy­
bitny działacz ruchu ludowego 
W okresie międzywojennym był 
on członkiem Zarządu Głównego 
PSL „Wyzwolenie" I Jednym z 
przywódców Niezależnej Partii 
Chłopskiej oraz wspólori ml za­

to rr Stronnictwa Ludowego 
„Wola Ludu".

Władysław Kowalski był «spól 
irganizaforen, i uczestnikiem 
pierwszegr historycznego posie­
dzenia KRN. Po wyzwoleniu spra 
«owal urzędy: ministra, marszał­
ka Sejm Ustawodawczego I 
członka Rady Państwa.

Zmarły znany był również ze 
swej działalności pisarskiej.

Powńanie delegacji odbyło się 
przed dworcem. Na trybunę 
«■szedł towarzysz Walter Ul- 
brirht, który przekazał brater­
skie pozdrowienia od polskich 
mas mocujących i towarzysza 
Władysława Jomułkt, które ze­
brám powitali oklaskami. Tow. 
Ulbricht mówił o głębokim wra­
żeniu, Jakie na członkach dele­
gacji wywarła wizyta w Polsce, 
o braterstwie w stosunkach mie­
dzy obu krajami, zacieśnionych 
podczas rozmów w Warszawie, o 
tym, źe każdy atak na NRD f’ 
granicę na Odrze 1 Nysie spotka 
się z odparciem t zakończy klę- 
ricą napastników. (AR)

jKatowice" 
i „Barbara - 
Wyzwolenie“ 
wykonały 
p'-in roczny
Wczoraj dwie dalsze kopalnie 

wykonały plan roczny. Są to „Ka 
tawlce" i „Barbara - Wyzwole­
nie". Obie kopalnie wydnbędą 
do końca m esiąca ponad 100 
ty», dodatkowych ton węgla. Do 
tychczas zadania planu rocznego 
wykonało 25 załóg kopalnianych!.

O wykonaniu planu rocznego 
doniosło nam również Przedsię­
biorstwo Montażu Aparatury Po 
miarowej i Automatyki ..Encrgo- 
aparatura" w Katowicach.

Rczpcczynają s:ę 
rokowania 
gospodarcze 
z Jugosławią

WARSZAWA (PAP)
Do Belgradu udała się na roz- 

pocąjmającą się 16 bm Ii sesję 
Polsko — Jugosłowiańskiego Ko 
mitetu Współpracy Gos x>dar- 
czej — rządową delegacja PRL, 
której przewodniczy wiceprezes 
Rady Ministrów Piotr Jatosze- 
wic-z. W skład delegacji /cho­
dzą; zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania miru 
Adam Wang, minister przemy­
sł ciężkiego Kiejstut Zemajtis, 
zastępca przewrdnicząoego Ko­
mitetu Współpracy z Zagranicą 
— wicemin. Ilmian Fideł.ski 
wiceminister handlu zagcanicz" 
negc Tadeusz Kropezyński, pre- 
zes Narodowego Banku Pol­
skiego Edwrrd Dri żniak 1 wi­
ceminister handlu wewnętrzne­
go Edward Sznajder.

Przedmiotem obrad II sesji 
będą sprawy dalszego rozsze­
rzenia stosunków gospodarczych 
między Polską i Jugosławią. 
Pierwsza sesja Komitetu od- 
bvła się w początkach br. w 
Warszawie.

20 bm. pcs’eilzenie
Sejmu

Jak dowiaduje się sprawozdaw 
ca parlamentarny PA.P z kół 
zbliżonych do Prezydium Sejmu, 
najbliższe plenarne posiedzenia 
Izby odbędzie się w nadchodzą­
cą sobotę i niedzielę tj. 20 i 21 
bm.



Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

IX zjazd literałów 

obraduje
we Wrocławiu

— LUDZIE POLSKIEJ REWOLUCJI —
KPP niestrudzenie walczyła o jednolity front klasy robotniczej, o jednošf ruchu zawodowego. Wbrew 

oporowi ze strony prawicowych przywódców PPS umacniał się wspólny front komunistów i lewico­
wych socjalistów — podstawa frontu ludowego, fundament przyszłego zjednoczenia polskiego ruchu ro­

botniczego.
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♦ Pralki .znikają** nawet z wystaw ♦ „Awans” tafty

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki oświadczył po­

nownie, że cała odpowiedzialność 
za następstwa niebezpiecznych lo­
tów samolotów amerykańskich w 
pobliżu granic Związku Radziec­
kiego i za naruszanie przez nie 
obszaru powietrznego ZSRR spada 
na rząd Stanów Zjednoczonych.

W nocie, wystosowanej w dniu 
15 bm przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR rząd radziec­
ki składa zdecydowany protest 
wobec rządu amerykańskiego 
przeciwko niczym niesprowoko- 
wanemu ostrzelaniu przez amery­
kański samolot wojskowy pości­
gowca radzieckiego w pobliżu te­
rytorium ZSRR w okolicy miasta 
Venspils (Łotwa).

Nota radziecka wskazuje, że po 
dokładnym zbadaniu ustalono, iż 
w dniach 7 i 8 listopada miały 
miejsce przeloty we wrogich ce­
lach samolotów wojskowych USA 
w pobliżu tervtorium ZSRR w 
strefach nadbałtyckich 1 Dalekiego 
Wschodu. Jeden z samolotów ame­
rykańskich, znajdujący się bezpo­
średnio w pobliżu terytorium 
ZSRR, otworzył ogień do pościgo­
wca radzieckiego.

Bahla-Blanca 
samochodowych o ,.Grand

* Argentyny, zdarzył się wy­
padek. w którym znalazło śmierć 
3 widzów, zaś 1« zostało rannych.

Radziecka ekspedycja antarkty- 
czna dotarła wczoraj do bieg ma 
względne! niedostępności, po przej­
ściu około 2.200 km przez konty­
nent antarktyczny.

go. PO TRZECIE — w rezultacie 
tych i innych okoliczności delega­
cja francuska wykazuje jak naj­
dalej posuniętą rezerwę: z jednej 
strony będzie ona popierała stano 
wąsko Bonn w razie uzyskania od­
powiednich koncesji gospodar­
czych. z drugrej zaś położy nacisk 
na kontynuowanie dialogu Wschód 
— Zachód. ab poprzez normalne 
kanały dyplomatyczne.

IGNACY KRASICKI

podcz?;s wyścl-
Grand

w KATOWICACH z siedzibą 
w CHORZOWIE, ul. Dąbrowskiego 7| 9 
tel, 419-51

posiada w swych magazynach
PFhNYASORTYMENT

8.3’7.118 (Uiś)
57 1'118) 2.881.731

WROCŁAW (PAP) 
Wczoraj we Wr elawiu roz­

poczęty się dwudniowe obrady 
dorocznego IX walnego zjazdu 
delegatów Związku Literatów 
Polskich. W zjezdzie bit rze u- 
dzial 71 delegatów wybranych 
we wszystkich oddziałach tere­
nowych ZLP, skupiających po­
nad 800 pisarzy

W imieniu gi-sood rzy powi­
tał literatów i tyczył im owoc- 
nyc.. cbrad przewodniczący Pre 
z(ydicm Rady F anodowej 
Wrocławia — proi. “ 
Iwaszkiewicz.

Z kolei zabrał głos 
kultury i sztuki — 
Galiński wygłaszając 
przemówienie.

Po przemówieniu ministra Ga­
lińskiego obrady zjazdu zagaił 
krótkim przemówieniem (ponie­
waż szczeg iłowe sort wozdanie 
Zarządu Głównego ZLP zostało 
powielone i podane do wia- 
don "lei ■■ delegatów już wcześ­
niej) prezes Związki Literatów 
Polskich — Antoni Słomr. v i.

„Karolinki“
„Karolinka“ zawiadamia, że w 

wyniku sprawdzenia kuponów 102 
Kry, stwierdzono z losowania głów 
nego 10 wygranych z > trafieniami.

Wygrana jednostkowa wynosi 
73.823 zł.

W ygrane padly na 
numery kuponów:

263.191 (100)
(158)

m.
Bolesław

Rozpaczliwa szczerość 
Czanji Kai-szeka

Tygodnik indyjski „Blitz“ 
przynosi wiadomość swega wa­
sz yn gt ■ j ńs kiego koresponden ta.
w której autor donosi o treści 
p ) ufnego pisma Czang Kai-*ze- 
ka do Eisenhowera. Cz?ng Kai- 
szek uprzedza prezydenta USA, 
że w wyp-’dku „zbrojnego star­
cia z Pekinem“ Stany Zjedno­
czone „byłyby zmuszone opie­
rać się na whsnych silach zbroj 
nych“ ponieważ on, tj. Czang 
Kai-szek „absolutnie nie jest 
pewny lojalności swoich ofice­
rów i żołnierzy, a nawet naj­
bliższego otoczenia“. ;
Manewry
w Zatoce Perski“)

W Zatoce Perskiej rozpoczęły się 
Irańsko - amerykańskie manewry 
morskie.
Mieszkanka Chorzowa 
utonęła w Rotterdamie

Policja rzeczna wyłowiła w base­
nie portowym Hook w Rnttęrda- 1 
mle zwłoki starszej kobiety, która 
upadła po ciemku do wody uda- j 
jąc się na statek, utrzymujący ko- | 
m unika cję z angielskim portem f 
Harwich. Ofiarą własnej nieuwagi I 
okazała się 70-letnia Maria Broił, • 
zamieszkała w Chorzowie, ul. Ka­
rola Miarki 7. Przybyła ona do i 
Rotterdamu 1 zamierzała udać się 
do syna, przebywającego stale I 
w W. Brytanii.

W związku z obniżką cen na 
wiele artykułów przemysłowych 
pochodzenia zagranicznego, prze­
ceny muszą dokonać także sklepy 
komisowe. Komisy mające w sprze 
dąży artykuły, na które cena zo­
stała obniżona, w najbliższych 
dniach zawiadomią stvoicn klien­
tów, aby ustalili na swe towary 
odpowiednie niższe ceny, nlbo wy 
cofali Je re sprzedaży. Zgodnie z 
obowiązującym zarządzeniem Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego, 
ceny tych samych towarów nie 
mogą być w sklepach komisowych 
wyższe niż w normalnej sprzeda­
my.

(Od stałego korespondenta AR)
Bieżący tydzień polityczny, zainaugurowany nie­

dzielnym spotkanym ministrów Couve de Mourville, 
Dullesa, Lloyda i von Brentano, zapowiada się w Pa­
ryżu dość interesująco.

W poniedziałek amerykański sekretarz stanu konferował z pre­
mierem de Gaullem, podeżas gdy równocześnie w zamku de la 
Muette obradowali na niezwykle burzliwej sesji przedstawiciele 
europejskiej organizacji współpracy gospodarczej, w nowym gma­
chu UNESCO spotkali się ministrowie — członkowie rady europej­
skiej, a w pałacu Chailiot zebrali się przy wspólnym stole ministro­
wie spraw zagranicznych 6 państw europejskich, wchodzących w 
skład wspólnego rynku, w obecności brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, Lloyda.

W środę 1 czwartek z kolei nastąpi najważniejsze wydarzenie 
tego tygodnia — generalna debata polityczna na zgromadzeniu ogól­
nym rady paktu atlantyckiego.
O czym będzie mowa na tych 

licznych konferencjach i spot-
I kaniach?

W niedzielę, po spotkaniu 
czterech ministrów spraw zagra 
nicznych, opublikowano komu 
nikat, który odrzucił propozy­
cję radziecką, zmierzającą do 
zn rmrJiz wania statueu berliń­
skiego. Koła paryskie p»dchwy- 

i ciły w l;t charakterystyczny 
ton komunikatu pi za jałowym, | 
czysto negatywnym „nie“, żad­
nych kontrpropozycji,, żadnych 
prób zajęcia własnego meryto­
rycznego stanowiska.

Taka forma komunikatu nie 
była przypadkowa. Ale na tym 
kończy się zgoda, a zaczynają 
się poważne 
ności.

O ile więc 
tano i jego 
że jedynym celem paryskiej wi­
zyty delegacji NRF jest uzy­
skanie gwarancji odrzucenia 
przez Zachód noty Związku Ra­
dzieckiego, o tyle stanowiska 
pozostałych delegacji szczegól­
nie angielskiej, nie wyłączając 
zresztą amerykańskiej, wykazy­
wały jeszcze w pierwszym dniu 
dość istotne różnice. Po wizy­
cie senatora Humphrey‘a w Mo­
skwie i w wyniku ostatniej e- 
wolucji wydarzeń międzynaro­
dowych, kierownicze koła USA 
zdają sobie sprawę, że proste 
odrzucenie propozycji 
kich równałoby się w dalszej 
konsekwencji poważnej 
ce. Willi Brandt, burmistrz za­
chodniego Berlina. uważany 
powszechnie za męża zaufania 
Stanów Zjednoczonych, który 
przybył do Paryża — oświadczył 
zupełnie niedwuznacznie przed­
stawicielowi paryskiej prasy, 
że zwykłe odrzucenie noły ZSRR 
jak pragnie tego Bonn, oznaczało 
by poważny błąd.

Najwyraźniej chwiejne pozy­
cje, w porównaniu ze stanowi­
skiem Bonn, zajmuje w przed­
dzień debaty generalnej NATO 
delegacja brytyjska.

Podczas poniedziałkowej de­
baty na forum europejskiej or­
ganizacji współpracy gosoodar- 
czej przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii dali do zrozumienia, 
że ich ostateczne stanowisko 
jest uzależnione od znalezienia 
odpowiedniej formuły kompro­
misowej w sprawach gospodar­
czych.

Francuzi zdają sobie sprawę, 
}.q koszt takiej formuły musnęli­
by płacić właśnie oni. Dlatego 
pragnęliby poprzeć polityczne 
stanowisko Bonn w sprawie Ber 
lina, pod warunkiem uzyskania 
od NRF odpowiednich koncesji 
na rzecz ’ francuskiej wersji 
wspólnego rynku europejskiego.

Byłoby grub jon uwos/rzenlem 
przypuszczać, że tylko do tego 
sprowadza się generalne stanowi­
sko Francji wobec problemu ak­
tualnych stosunków Wschód — Za 
chód PO PIERWSZE do dnia dzi­
siejszego nie ruszyła z martwe­
go punktu sprawa reorganizacji 
paktu atlantyckiego. Podczas po­
niedziałkowej roæmowy z Dulle- 
sem, francuski premier miał 
oświadczyć, że obecna koncepcja 
NATO jest niebezpieczna i może 
nosić w ««obie zarzewie przyszłej 
wojny, ponieważ NATO ta We ja­
kie w tej chwili jest, gwarantuje 
w praktyce obecność Anglików na 
Cyprze, a Amerykanów na Taiwa­
ns p. PO DRUGIE — geeerał de 
Gaulle I Jego otoczenie odczuli 
dotkliwie fakt, iż przedstawicie! 
USA, Cabot Lod go powstrzymał 
sio od głosowania nad rezolucją 
algierską w ONZ. Qual d’Orsay 
komentuje ten krok z goryczą. Ja 
ko nową amerykańską próbę pozy 
skania Egiptu i świata arabskic-

1,«02.313 (17) 
<133) 8.241.926 
1.185.193 (202) 4.085 
(290) 3.410.524 (334)

Równocześnie stwierdzono 10 wy­
granych telewizorów, na kupony, 
w których numer banderoli koń­
czy się liczba 09708. Telewizory te 
padly w następujących punktach 
odbioru: 7.‘> Gliwice. — kup. nr
8.709.708 — posiadacz kuponu nie­
znany. 98 — Lubliniec — kup nr 
8.409.708, posiadacz kuponu nie­
znany. 113 — K-ce. ul. Teatralna, 
kup nr .9.509.708. posiadacz kupo­
nu nieznany. 124 — Mysłowice — 
kup. nr 8.209.703 — posiadacz ku­
ponu zgłosił się. 135 — Dąbrowa 
Górnicza — kup. nr 9.709.708 — po­
siadacz kuponu zgłosił się. 302 — 
Chruszczów, kup. nr 6.009.708 — 
posiadacz kuponu zgłosił się. 348 — 
Katowice — kup. nr 8.309.708 — po­
siadacz kuponu zgłosił się. 349 — 
Krzepice — kup. nr 4.709.708 — 
posiadacz kuponu niesnany. 410 — 
Wojkowice Komorne — kup. nr
8.609.708 — posiadacz kuponu zgło­
si! się. 422 — Pyskowice — kup. 
nr 7.309.708 — posiadacz kuponu 
nieznany.

Posiadacze kuponów na telewi­
zory z punktów odbioru nr 73, 98, 
H3 , 349 í Í2Z proszeni są o «gło­
szenie się z odcinkami w biurze 
„Karolinki“ Katowice, ul. Warsza­
wska 6, po odbiór telewizorowi

Tragedia pcdczas 
Prix'*

W KATOWICKIM ..Elektro 
nie ' przy ul. Wieczorka 

I ruch, że trudno się prze- 
I cisnąć. Pralki z importu — już 
! po nowej cenie — jak na taś- 
• mie w przyśpieszonym tempie 
I „opuszczają“ sklep. Opróżnio­
no nawet... wystawę. Kierow- 

’ nik sklepu podenerwowany, 
i telefonuje jai^ z oblężonego 
i miasta po posiłki do magazy- 
I nu: „Przysyłajcie pralki!...“ 
I Na lodówki — nieco mniej ama- 
I torów. Może ze względu na chlod- 
: na porę roku?

V’ PDT 1 w Innych sklepach — 
! przy maszynach do szycia groma- 
! dzą się tłumnie gosposie. Próbują 
I czy ścieg dobry 1 — kupu.ią. Przy­

jemnie przecież mleć w domu ta­
ki praktyczny „mebel“.

W sklepach z aparatami foto- 
I graficznymi też poważnie zwięk- 
Í szyła się frekwencja. Tutaj klien- 
i cl dopytują szczególnie o tańsze 

aparaty. Niektórzy wchodzą do 
sklepu, rozglądają się, robią wra­
żenie, jakby chciell się naocznie 
przekonać, czy Istotnie aż tak po­
taniały aparaty fotograficzne.

Kierowniczka „Jubilera“ przy ul, 
3 Maja. Marla Garde mówi: „Takie­
go ruchu w sklepie nie pamiętam, 

! jak długo pracuję, proszę sobie wy- 
. obrazić, że w ciągu niepełnych 

dwóch godzin sprzedałam 75 ze­
garków na rękę marki „Poblecla“,

* ..Start“ 1 „Żorla”, oraz 30 
dzików marki „Mir“.

W „Galluxie“ tafty „Idą“ jak 
da.

Szczególnym powodzeniem 
szą się importowane materiały tzw. 
wełnopodobne. Te, które były po 
250 zł, kosztują teraz 180. Efektów

wyniki rozmów
Pofeka-NRD

ze

Ile płaci
Tolck“?

dal szego rorwl j an f a 
stosunków należy do

polityczne 
kontynen-

TT stopnia (12 traf.) — wygrana 
jednostkowa — na nr. banderoli 
0030930 nr. kuponu 199203 - Kol. 
3/129 Katowice zl. 75.971.

III stopnia (U traf) — wygrana 
jednostkowa zł. 8.441.

IV stopnia (10 traf.) — wygra­
na jednostkowa zł. 043.

niebezpieczeństwo kontlik- 
zbrojnych w Europie, wzmo 
stan bezpieczeństwa naro- 
europejskich j otworzyć lep

czym mocarstwa za- 
nle przedstawiły do- 
kon.struktywnych pro- 
Zmierzają one nadal 

całych

12 9 4 5 6 C-13

pomyślnemu
wielkiej

pokoju, postępu i so

8unkl Jedności, solidarności f 
pomocy wzajemnej między kra-» 
jnmi socjalistycznymi na zasa­
dach proletariackiego interna­
cjonalizmu oraz współpracę mię 
dzy bratnimi partiami w duchu 
zasad wyrażonych w deklaracji 
12 partii komunistycznych 1 ro­
botniczych.

Obie partie nie będą równleś 
szczędzić wysiłków, by przyczy­
nić się do urzeczywistnienia za­
sad manifestu pokoju i łączenia 
na ich gruncie wszystkich sił 
socjalizmu, postępu i pokoju.

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza i Niemiecka Socjalisty­
czna Partia Jedności będą nadal 
zacieśniać współpracę wzajem­
ną jak też swą braterską więź 
ze wszystkimi partiami komuni­
stycznymi i robotniczymi. Są 
one przekonane, że w ten sposób 
służą pomyślnemu rozwojowi 
obu krajów», wielkiej sprawie 
zwycięstwa 
cjalizmu.

W celu 
braterskich 
konywać wymiany większej niż 
dotychczas liczby delegacji par­
tyjnych, które zaznajomią się 
wzajemnie z pracą partyjną, u- 
czeatniczyć wzajemnie w waż­
nych konferencjach teoretycz­
nych, zacieśniać współpracę mię 
dzy prasowymi organami cen­
tralnymi i teoretycznymi obu 
partii oraz kontakty między wo­
jewódzkimi komitetami partii w 
obszarach nadgranicznych. Obie 
partie zalecają również, organiza 
cjom masowym rozszerzenie wza 
jemných stosunków w interesie 
umocnienia przyjaźni obu krai 
jów.

Istnienie władzy ludowej w <m 
bu naszych krajach zmieniło za­
sadniczo stosunki polsko - nie­
mieckie. Pomiędzy Polską Rze-. 
cząpospolitą Ludową, a Niemiee 
ką Republiką Demokratyczną u* 
mocnily się stosunki dobrego są­
siedztwa i przyjaźni.

Współpraca i przyjaźń między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową 
i Niemiecką Republiką Demokrt 
tyczną stanowią ważny element 
pokoju i bezpieczeństwa w Euro 
pie. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa popiera Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, która Jest 
główną siłą pokoju i demokracji 
w Niemczech. Obie strony zde­
cydowane są nadal umacniać tę 
przyjaźń.

Obie strony stwierdzają z za­
dowoleniem, że w okresie, który 
upłynął od wizyty polskiej dele­
gacji partyjno - rządowej w Nie 
mieckiej Republice Demokratyci 
nęj w czerwcu 1957 roku stosun­
ki polityczne, gospodarcze i kul­
turalne między obu krajami po­
głębiły się ku zadowoleniu obu 
stron. Obie strony zdecydowane 
są również nadal rozwijać w o- 
parciu o zasady proletariackiego 
internacjonalizmu wszechstron­
ną współpracę między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową, a Nie­
miecką Republiką Demokratycż-* 
ną.

Obie strony wyrażają przeko­
nanie, że wizyta delegacji partyj 
no - rządowej Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia przy 
jaźni obu krajów’, służyć będzie 
sprawie budownictwa socjalisty­
cznego w obu krajach, umocnie­
nia jedności obozu socjalizmu 1 
utrwalenia pokoju.

Ze strony polskiej dokument 
podpisali Władysław GOMUŁ­
KA i Józef CYRANKIEWICZ, 
a ze strony niemieckiej Walter 
ULBRICHT.

nym przeciwdziałaniem wszy­
stkich państw Układu Warszaw­
skiego.

Berlin zachodni «tał «ię ogni­
skiem napięcia. Naruszeń e po­
stanowień poczdamskich, które 
miały zapobiec odrodzeniu mę 
niemieckiego milltaryzmu i re- 
wizjonizmu, wejście Niemiec­
kiej Republiki Federalnej m dro 
gę militaryzacji włącznie z 
uzbrojeniem armii zacho-dmo-nie 
mieckiej w broń jądrową i ra­
kietową, uparte kontynuowali'e 
przez rząd Niemieckiej Repubd- 
kj Federalnej polityki odwetu — 
doprowadziło do zaognienia pro 
blemu Berlina zachodniego. Lo­
gicznym rozwiązaniem byłoby 
przekazanie Berlina zachodnie­
go Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, ponieważ leży on 
na jej terytorium. Biorąc jeznak 
pod uwa-gę obecną realną svtu- 
ację, ob:e strony wypowiadają 
się za przekształceniem Berlina 
rach t>d n i eg o w zd em iii t ar y «owa- 
ne wt-lne miasto.

Obie strony popierają propozy 
cje zawarte w notach ZSRR w 
tej sprawie.
Rzeczypospolitej 
twierdza swój 
wyrażany pogląd, 
we zjednoczenie 
.sprawą samego narodu niemiec­
kiego Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej popiera inicja­
tywę Niemieckiej Republiki De- 
mokrztycznej w sprawie trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Ró­
wnież reaF-zacia propozycji Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej wobec Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej w sprawie 
stworzenia konfederacji obu 
państw niemieckich miałaby du­
że znaczenie dla sprawy oukoju 
i be!zpieczeństw’a w Europie.

Obie fi’trony e,ą przekonane, że 
obecny etap walki o pokój za­
kłada konieczność wytężonych 
działań wr kierunku rozwiązania 
pilnych i nabrzmiałych proble­
mów, które dotychczas uniemożli 
wiają trwale odprężenie i poło­
żenie kresu wyścigowi zbrojeń.

W interesie wszystkich naro­
dów leży obecnie przede wszy­
stkim wyeliminowanie groźby 
broni jądrowej, niezwłoczne za­
przestanie doświadczeń z tą bro 
nią i całkowity jej zakaz, jak 
również redukcja zbrojeń kon­
wencjonalnych i likwidacja 
obcych baz wojskowych na tery­
torium innych państw. Osiągnię­
cie postępu w tej dziedzime jest 
podstawową przesłanką z wre tu 
w sytuacji międzynarodowi j w 
kierunku odprężenia. Za takim 
zwrotem ur az z siłami « )cjali- 
zmu opowiadają się coraz szer­
sze kola społeczne i 
narodów wszystkich 
tów.

Wyrazem gotowości do konkre 
tnych działań na rzecz odpręże­
nia PB liczne inicjatywy poikt/o- 
we ZSRR, jak również PnLskej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej i innych krajów obozu snc;a 
li stycznego, inicjatywy obejmu­
jące nawet jednostronnie reali­
zowane kroki w dz:edzinle roz­
brojenia państw — uczestukow 
Układu Warszawskiego. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i Nie­
miecka Republika Demokrat věz­
ná udzielają również najpełniej­
szego poparcia Inicjatywie ZSRR 
zwołania konferencji na najwyż­
szym szczeblu w celu rozstrzyg­
nięcia pilnych i na brzmią.ych 
p roblemów m i ędz yn ar od - iwych
Obie strony wyrażają przeko­

nanie. że w istniejącym u kładź 
s tosunków m iędzy n a rodo wy 2 n
każda próba nawet częściowego 
rozwiązania problemu rozbroje­
nia 1 bezpieczeństwa mogłab\ 
ułatwić szersze rozwiązania w 
tej dziedzinie. W tym przekona­
niu Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa wysunęła uzgodnioną z

Rząd Polskiej
Ludow’ej po- 

wóelokrotnle 
że narodo- 

Niemiec jest

Delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i delega­
cja Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności dokonały szero­
kiej wymiany poglądów na te­
mat budownictwa socjalistyczne 
go w swych krajach, na temat 
pracy obu partii, na temat wzja- 
jemnych stosunków między par 
tiaml oraz na temat aktualnych 
zagadnień międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Delegacje obu partii stwierdza 
ją z zadowoleniem, że w obu za 
przyjaźń innych krajach klasa ro­
botnicza w sojuszu z podstawo­
wą masą chłopstwa i innymi war 
stwami ludu pracującego buduje 
z powodzeniem socjalizm. Po­
twierdza się historyczne doświad 
czenie, 
jest 
żeli 
stoi 
ską

(Dokończenie ze str. 1) 
bardziej agresywnych kół im­
perialistycznych; przeciwnie, w 
obawie przed załamaniem swej 
polityki, z tym większym upo­
rem przeciwstawiają się one 
wszelkim dążeniom do odprę­
żenia.

Obie strony stwierdzają, że 
rozwój sytuacji w Europie jest 
głównym przedmiotem ich tro­
ski i wymaga uwagi wszystkich 
narodów eun pejskich.

Od spotkania obu stron w 
czerwcu 1957 reku nastąpił sze­
reg nowych, niebezpiecznych 
dla pokoju faktów. Propozycje 
pokojowe Związku Radzieckie­
go, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i innych państw 
socjalistycznych były odrzuca­
ne, przy 
chudnie 
tychczas 
pozycji.
do podporządkowania
Niemiec paktowi atlantyckiemu, 
co nie da się pogodzić z bez­
pieczeństwem innych narodów.

Polityka forsownej remilita- 
ryzacji Niemiec zaehodn’ch 
wzmacnia zach -'dnio-niemieckie 
siły militarystyczne i odweto­
we. W związku z tą polityką 
pozostaje odrzucenie polskiego 
planu utworzenia stref v bezato­
mowej w Europie środkowej w 
jego pierwszej wersli, w nierw- 
szvm rzedzie przez politykę 
f-któw dok nanveh, zwb szcza 
przez uchwałę Bundestagu w 
spawie uzhroienia atorrraweco 
armii zachodnio - niemieck:ej. 
Mocarstwa zachodnie 
sie też od potwierdzenia 
swMch zobowiązań w snrawłe 
era nic y polsko-niemieckiej na 
Odrze 1 Nvsie Lutvckie! 1 od 
jej uznania. Wszystko to jest 
zachętą 1 pomocą dla sił mili- 
tarystycznych 1 odwetowych w 
Niemczech zachodnich i nie da 

' się pogodzić z wymogami bez­
pieczeństwa naszych narodów i 
pokoju w Europie.

Obie strony są zgodne co do te­
go. żp w pal’fvce kół kierown - 
ezveh paktu aflaintvek;ęgn szcze­
gólna rola przypada Niemieckiej 
Republice Federalnej. Si’mlad 
wywodzi się zaostrzenie napię­
cia. tam znajduje się główne og­
nisko niebezpieczeństw dla po­
koju w Europ'e.

Moc?rsiW9 zachodnie naruszy­
ły postanowienia Układu Pocr 
damskiego w sprawie denazyfi­
kać j i. dem iii itary z a c j i, u k w id a- 
cji monopoli, demokratyzacji i 
zachowania jedności N:em. ee. co 
doprowadziło di odrodzenia w 
Ni»tfliiczech zachodnich sił reak­
cji i militaryzmu. kontynuują­
cych trrdycjp imperializmu nie­
mieckiego. Gdv'by mocarstw'' za 
chód nie dotrzymały Układu Pocz 
damsk:ego w jego pod d >wn- 
wych założeniach, to nie byłoby 
dz;ś w ogóle problemu niemiec­
kiego. a istniałoby Je4dolité, de­
mokratyczne i pokojewe pań­
stwo niemieckie z Berlinem ja­
ko yfolicą.

Rząd zachod-nio-ni'emiecki dą­
ży w oparciu o uczestnictwo w 
zachodnich sojuszach militar­
nych. do dominreji Niem . ckie.j 
Republiki Federalnej w Europ e 
zachodniej.

Niemiecką Republika F^derrl- 
na rozbudowuje swe pożyci? mi­
litarne na Bałtyku, który już 
nieraz w przeszłości bv) szla­
kiem wypadowym militar ystow 
n i em ieckich przeci wko kraj om 
nadbałtyckinj.

Zaostrzający s’ę kurs polityki 
zbrojeń realizowany przez rząd 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej stenowi niebezpieczeństwa 
dla wszystkich narodów en miej­
skich tym bardziej, że Niemiec­
ka Republika Federalna jeed je­
dynym krajem w Europie, któiy 
wykuwa roszczeni' trrytori hm 
wobec Innych państw. Wyraża 
się to w’ szczególności w pi oma­
mie rewizjonistycznym w’jmtir- 
rzenym przeciwko granicj pol­
sko - niemieckiej na Odrz^ i Ny 
sie Łużyckiej.

Kierując s’ć wymogami współ 
nego bezpieczeństwa i nietykal­
ności swych granic, obie strony 
są zgodne co do tego, że wszelki 
zamach na cełość tery tor alną 
Polskiej Rzeezypos no litej Ludo­
wej. Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Republiki Czecha 
słowackiej czy też któregokol­
wiek innego państwa uczestnika 
Układu Warszawskiego spotka 
się s solidarnym i zdeeydowa*

Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i Republiką Czechasłowa 
cką, popartą przez ZSRR I inne 
państw* socjí!listyezne oraz przy 
chylnle przyjętą przez różnorod­
ne koła społeczne i polityczne m 
nych państw — inicjatywę utwo­
rzenia strefy wolnej od broni 
atomowej w Europie Środkowej

Obie strony są przeświadczone 
że urzeczywistnienie tej inicja­
tywy mogłoby wydatnie zmniej­
szyć 
tów 
cnić 
aów 
sze warunki dalszego, &t->pn.o 
wego rozwiązywania różnych 
skomplikowanych zagadnień mię 
dzynarodowych w Europie, w 
tym i problemu niemieckiego.

Obie strony nie ustaną w wal 
ce o bezpieczeństwo zb orowe 
o triumf zasady pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
ustrojach.

W celu realizowania pokojowe 
go wspólistn:enia obie etrony bę­
dą nadal dążyć do rozwijania z 
innymi krajami pomimo rożnie 
ustrojowych swych stósunkćw w 
dziedzinie gotspodarczei, kultu­
ralnej i w innych dziedzinach. 
Szczególna możliwości przedsta­
wia współpraca państw w regio­
nie Brłtyku, który powinien łą­
czyć, a nie dzielić — powinien 
stać się morzem pokoju.

Wspólnie z w-szystk mi innymi 
państwami obozu socjalistyczne­
go Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Niemiecka Republika De­
mokratyczna rozwijać będą sta­
le swe działania na rzecz pokoju, 
postępu 1 socjalizmu.

ÍI.

ne kraty na spódnice do niedawna 
po 120 zł. potaniały do 80 zi a na­
wet do 75 zł. W sklepach pończosz 
niczych klientki dopytują przede 
wszystkim o cieple pończochy z 
elastycznej przędy, tzw. „Helan- 
co“. Potaniały przecież o 30 zł.

Cieszą się więc niewiasty: ku­
pując 3 metry materiału na su­
kienkę 1 parę Dończnch, można 
zaoszczędzić 240 zł. To nie bła­
hostka !

Niemniej sze zainteresowanie 
wzbudziło ogłoszenie sprzedaży ra­
talnej telewizorów 1 radioodbiorni­
ków. Salon telewizyjny w Kato­
wicach dosłownie ,,pękał“ wczoraj 
od náporu klientów, chcących na­
być ..Belwedera I“, czeskiego „Má­
nesa“. lub radzieckiego „Rekorda“. 
W ciągu kilku godzin aż 400 osób 
wyraziło chęć nabycia telewizora 
na raty.

Podobny tłok panował też w sa­
lonie radiowym ..Díora“,

Śląsk przyjął obniżkę cen 
zrozumiałym zadowoleniem.

(Kemp)

że walka o socjalizm 
prowadzona zwycięsko, je 

na czele mas pracujących 
marksistowsko - leninow- 

partia.
Obie partie są zgodne co do te 

go, że konieczną przesłanką po­
myślnego budownictwa socjaliz­
mu jest bezkompromisowa wal­
ka z rew iz jon Izmem, który na 
obecnym etapie jest głównym 
niebezpieczeństwem usiłującym 
podważyć . podstawowe zasady 
marksizmu - leninizmu i osła­
biającym jedność obozu socjaH 
stycznego, jak też jedność mię­
dzynarodowego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego.

Kierując realizacją programu 
budownictwa socjalistycznego w 
swych krajach Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza i Nie­
miecka Socjalistyczna Partia Jed 
ności uważają za konieczne dal­
sze twórcze rozwijanie marksi­
zmu - leninizmu, przestrzeganie 
ogólnych prawidłowości okresu 
przejściowego równocześnie z u- 
rzeczywistnianiem ich w sposób 
twórczy stosownie do konkret­
nych w'ariinkôw każdego kraju, 
jak równ»eż zwalczanie przeja­
wów dogmatyzmu. Tylko na tej 
drodze możliwa jest prawidłowa 
polityka rozwiązywania sprzecz­
ności Ołkresu przejściowego.

Obie strony zdecydowane są 
umacniać i nadal rozwijać sto-

ŚWIEC
CHOINKOWYCH 
I STOLOW YC H 
Pasty do podłóą w estetycznym 
opakowaniu, pasty do butów, 

wióry do parkietów
Dd nabycia w sklepach MnD - PDT- PSS

Na zdjęciu jednolitofrontowa demonstracja pierwszomajowa w 1930 r. w Warszawie.
U góry — działacze lewiev PPS, którzy w walce z faszyzmem stanęli na grancie Jednolitego frontu klas^ robot­

niczej: Norbert Barlinki, Adam Próchnik, Andrzej Strug, Wanda Wasilewska, Józef Cyrankiewicz.
Poniżej — jednolitofrontowe pismo „Dziennik Popularny".

ĆAF — x Archiwum Zakladu Historii Partii przv KC PZPR
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Nf caiym wojev.i Izlwie 
powstaną komitety 
Społecznego Funduszu Budowy Szkół

“fezoral, zastępca przewodniezjefn Prezydium Woj. H5i w Ka­
towicach J. Ziętek . informował na specjalnie zwołanej narad tę 
przewodnicząca h ran narodowych, komitetow Frontu Jednoś . Na­
rodu i u 3-ktorów oświaty caleęo województwa o organizacji 
czynu spoh e.nego w budow:e szkół Tysiąclecia.

W najbliższych dniach będą powołane we wszystkich powiatach, 
miał d elnii rh i gromadach komitetv Społecznego Funduszu 
Bi owy Szkól, które z wyjątkiem prc-nadzkich otworzą własne 
konta bankowe, tnd.swidualnc datki będzie można wpłacać na konto 
najbliższego komitetu. Natomiast fundusze zakładów pracy Jak np. 
odsetki or poborów pracowników będzie erotnadzil Wojewódzki 
Komitet Społecznego Funduszu Budowy Szkół w Katt wica r

W’iele .. tytucji. organizacji li o zakładów pracy chce budowa,' 
szkoły «Kreślonego typu I na określonym przez nich terenie, ,’lmn, 
Że pil i Idze ten cel wpływać będą na kopto wp.t-wódzkle, 
zostaną one użytkowane zgodnie z w'oia ofiarodawcy. Dotyeh-zas 
W'plynęło już wiele pieniędzy od różnych fundatorów. (jak)

Dnia 13. XU. br. ranarl, przeżywszy lat St

Krzyżem Pow-

iprawę socjallz-

MTEJSK1 PZPRKOMITET
W l HORZOWIF

Pogra* młbrdzle s*ę r itoi żałoby w Chorzowie ni przy 
ul. Gdańskiej nr 31 w środę, 17. XII. br. o godz. Ij-te.f.

tow. Karol Sn Nękała
były członek KPP. PPR I PZPR, wybitny działacz M ->■ 
na terei ie Chorzowa, uczę- nik pow ;i an śląskich, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski oraz — ”
ętańczym.

W Zmarłym tra/rkny oddanego bojownika o 
mu.

Czeii Je<o pamięci!

999999999999999999



ludzie dolskiej rewolucji
Na fall rewolucyjnych walk 16 grudnia 1913 r. z połączenia SDKPiL 

'■ PS Lew cy powstaia Komunistyczna Partia Polski.
„W historii naszego narodu ł polskiego ruchu rewolucyjnego Komunistyczna Partia Polski zapisała się na trwał* Jako partia, która wniosła mck- 

tizm-lenh cm do polskiego ruchu rewolucyjnego i u? toku swej działalności wypracowała słuszny program walki o inter, sg klasy robc tniczej i nnrodu 
polskiego”. (Z uchw81y sekretariatu KC PZPR — lipiec iss« r.)

pracy.

Julian Leńskl 
(Leszczyński)

CZŁONKOWIE OSTATNIEGO BURA POLITYCZNEGO KC KPP (1936 R):
Edward Próchniak Bronisław Bronkowskl łan Paszyn

(Bortnowski)
Stefan Skulski 

(Stanislaw Mertens)
CAF — z archiwum Zaklad u Historii Partii przy KC PZPR

Jerzy Lamuzia
II sekretarz KW PZPR

Gdy głód
rodził horze11111111111 ! 1111111111111II 1111111 II 11111 i 1311111J11111111111111111111 ] 11J11J ! 11||111111J i J J111

Działacze KPP
Już

Ich życie
walka i praca

nie do-

1že ten 1 ów

oni

z. takich démon­

ii miał
swojej

P"-

stert prze 
okupanta

szeregach 
tym okre 
o sprawę 
Knrepta,

grupkom 
domami,

Grażyński, 
budżetowy 
wspomniał 

Oświadczył,

śpiewali
węgiel z

pierwszych 
cieszyńskie- 

najeżonym

aresztować 
wyprową-

Robotnicza 
terenie. Ku 

Komitety 
kontakty z 

I Rożka.

huty 1 bez- 
przywódcy 

do ostrego 
wyzyskowi.

stano- 
admin.istra- 

Oedlera", 
zadowolony.

1929. 
go

aresztowaniem.
„Pokój“ został uwień- 
poM-odzeniem. Obniż- 

redukcję robotników

wie- 
No- 
Włl, 
cały

1 rrój roku prze­
to w. Pr- >ł Tar- 
więzien.ach sa- 

Gdzieł. by

Zapo- 
wygasłe

których ustawicznie 
skazuiac ni 
groźją ob-

Na zdjęciu: u góry (z lewej) Adolf vVarski Warszawski). Wera Kostrzewa (Mari:
Koszutska), u dołu (od lewej) Franciszek Grzeszczak i Maksymilian Wałecki.

go w ,955 r. do przejścia na 
emeryturo Dziwna to emery­
tur! — bo o dziennie spotkać 
można tow. Skibińskiego i w 
KM i w nwvm Domu Kultu­
ry. którym s,ę rpiekuje hirdzo 
aktywnie i wreszcie w Miejski») 
Ra'zie Naród we,1, której Jest 
członkiem i to naprawdę barďzo 
< zynnrm. ffie, co dzieje się w 
Dąbrowie Górniczej nie jest mu 
oboj—tne.

Więc do

zdolny organizator
etatowej pracy

wszystkich 
Wyjeżdżali 
na front

sno'oba- 
bardzioj 

że tylko 
zorganizowana walka robnt- 
rroże przynieś* zwycięstwo, 
komunistów zaczął rosnąć 
krąg sympatyków, demon- 

I wiece przebierały masowy 
osiedlach 

wielka fala po- 
Policja była im

Mewddu z nfrh oralaln, przesianych przez okrutne 
ślado-sań przedwojennych 1 b**wrrledn*J ekslemiiaarfl 
Często wydalę nam się, że cl. co przeżyli, sa wszyscy u 
dów, sa ludźmi .,na Świeczniku“. Często nie wiemy nawet, 
skromne towarzysz pracy, którego codziennie W’dzim r prz.v naszyn
boku, któreęo serdecznie lubimy 1 uważamy za „równego kumpla", 
ma bujna i piękną rewolucyjną przeszłość, której ani myśli w ja­
kikolwiek sposób dyskonto rac Pracule uczciwie I wydatni.’ na 
akromnem stanowisku, na którvm posWawłla go feeo Partia, 
ma niezliczone kłopoty, jakie każdemu z nas nie- dzień eodzletmv: 
trudno mu związać koniec z końcem, zaopatrzenie szwankuje Itp. 
lid.

W nietete y m dziele budou noweeo ustroju I nowej ekonomiki 
wszyscy w ,rokowani bojownicy KPP-owry, ta kadra ko"’uni mu, 
pełna młodocianego entuzjazmu mała do orieęr-nla szczególną rolę. 
To też parti- liczy na nich, często na nich opiera swe działania, 

nierzadko, sterani latanii wii zleń 1 prześladowań, seb wo- 
utrudzenl, wciąż nie odmawiają pomocy, rady, konkretnej

S
IFDI M 
s "dział 
gswz w 
nacyjnych. 
nie byl. I w Rodzim» i 
w Mysłowicach, Kiel­
cach. Rawiczu, Wron­

kach. Wszędzie brał udział w 
komunach wiezie mych. organi­
zował łączność z .. wolnością“, 
akcje strajków gl dowych. w o- 
br-nie praw więźniów politycz­
nych. wszedz krzepił serca 
ludzkie osłab.one terrorem wię­
ziennym

<o praca partyjna, to n'e 
tylko straiki. ta przede wszyst­
kim wychowanie człowieka“ — 
Taka była jego dewiza.

ba było partii pomóc czy wesprzeć 
nie'iczne przecież w latach delega­
lizacji szeregi. Ta ogromna s eć 
emisariuszy partii, krążących po 
całym mieśc:e nie mogła ujść uwa­
dze policji, która zaczęła się cze­
goś domyślać. Od rana granatowi 
policjanci węszyli na ulicach, przy-

zgromadził około 4.900 ludzi. Ro­
botnikom huty, zapowiedziano właś­
ni 15 proc, obniżkę płac i reduk­
cję części załogi. W tym samym 
czasie dochody dyrektora huty ..Po­
kój“ Lewalskiego wynosiły okrągłe 
116 tyś. zl miesięcznie. Komuniści 
nie mogli dopuścić, by projektowa-

pomiędzy mitrami do­
szło nas kilkunastu 

że to dą tysiące. Do­
nas zaraz ci, którzy

dla 
G zerwo-

Zh- 
fabryk kurczyły 
wydawały coraz 

Przed domami 
ulicach na łą-

dzlelny ko­
li' r'en- 

Merba-

otrzymał 
dyrektora 

w hucie

T
OM'. Jan Paździerski jest 
trnrhę sktopotany wcze­
sną wizytą. 9 ram to 
pora, gdy „dziadzio" opie 
kuje sie małą 3-letnią 
wnusią Grażynką. Jej 
matka idzie wtedy na za­
kupy. a żona tow. Faździerskie- 

g już od trzech godzin pracuje 
w Zakładach Optycznych w W“ł 
nowcu, gdzie jest zatrudniona ja 
ko robotnica.

1.500 zlotowa emerytura stare­
go społecznika wystarczyłaby na 
nich dwoje, ale Jan Paździerski 
wychowuje jeszcze kilkunasto­
letnią siostrzenicę, sierotę. Poza 
tym zdrowie tow. Pażdzierskiego 
jest mocno nadszarpnięte.

Nie b lo usłane różami życie 
Jana Paździc-ssiego Pochodzą­
cą' z biednej, fornalskiej rodziny 
zpod Lwowa, na Śląsk przyj • 
chał w poszukiwaniu pracy. O- 
trzymuje ją w chorzowskich Azo 
tach. ff 1926 r. nawiązał łącz­
no. ć z KPP i utworzył 5-oro- 
bową komórkę partyjną w Ła­
giewnikach. gdzie mieszkał. Prze 
niósł później sw oją agitację na 
t“ren Azotów, gdzie w 1927 r. m 
ł»vł osobną komórkę pi rtyjną. 
Fosypa’y sie odezwy agitac/jm. 
czytane przez całą załogę. 
Ma.owall w nich działacze 
KPP-owscv zgnile stosunki panu 
jące w’ zakładzie, w 1921 r. u> zą 
dzono strajk, który obaliła ów­
czesna ugodowa rada zakładowa. 
PaździersKiego miano już na 
oku 1 pierwsza redukcja w 1930 
r pozbawiła go kawałka chleba.

Mimo tych niełatwych, domo­
wych warunków, zagorzały spo- 
leczr k ani na chwilę nie prze­
stawał pracować w partii. Miesz­
kał od kilku lat w Siemianowi­
cach i tu kierował robotą pai- 
tyjną.

Jan Paździerskl wybrał na a- 
r«nś swej działalności Komitety 
Bezrobotnych. Był już w tym cza 
sie członkiem Komitetu Okręgo­
wego KPP. M in. 1 on to orga­
nizował w 1930 r. namiętny Kon 
gros Komitetów Bezrobotnych, 
który wysunął stanowcze żąda­

na obniżką pła" dotknęła robotni­
ków ! tak juz trapionych świętów- 
kami 1 turnusami, me mogła po- 
zwoLć, by nowy zamach na interesy 
proletariatu został dokonany. Okrę­
gowy Komitet KPP przekazał dziel­
nicy Lipińskiej zadanie zorganizo­
wania masówki protestacyjnej w 
hucie „Pokój". Wobec 4 tys. zgro­
madzonych robotników 
robotnych przemawiali 
zachęcając do walki, 
przeciwstawienia się
Pod bramami huty zgromadziła się 
policja. Początkowo robotnicy nie 
dopuścili policji na teren huty. 
Wkrótce jednak policjanci, korzy­
stając z chwili nieuwagi, przedarli 
sic do zakladu pragnąc rozpędzić 
wiec przy 
sypał się 
Policjanci 
do walki 
mu.
przywódców.
drill mnie 1 kilku innych towarzy­
szy tylną bramą 1 w ten sposób 
uratowali przed 
Wiec w hucie 
ozony pełnym 
kę płac I 
wstrzymano.

Pvły to czasy, w których pierw- 
zą j najbardziej palącą potrzebą by 

ła obrona interesów robotników, do 
raźne, wymagając“ szybkiego dzia­
łania Interweniowanie wszęd; e 
tam gdzie sytuacją robotników', i tak 
beznadzif na, mogła się z godziny 
na godzinę pogorszyć. Chodziło m 
prostu o chleb, o utrzymanie przy 
życiu oj • wńelotysiecznoj rzeszy ro- 
bo‘ników i jeszc’“ liczniejszej rzeszy 
:h rodzili Które przymierały gło­

dom gdy jedyny żywiciel został po- 
zb; wiony pracy. Dlatego hasło — 
chleba dla bezrobotnych, hasło z któ 
rym snlntłn się tyle tragicznych 
przeżyć ludzi, dziś jeszcze te czasy 
pamiętających, pamiętających tak 
dobrze, ze ich nawet przypominać 
nie trzeba, tak donośnie wówczas 
brzmialo. Ale za tym hasłem kryło 
się coraz większe zrozumienie praw­
dy, że położenie klasy robotniczej 
n!“ może sie zmienić na lepsze w spo 
sób radykalny I trwały dotąd, dooó 
ki Istnieje kap'talizni. Ta prawda po 
brzmiewa w' wystąpieniach robot­
ników, w ich niezadowoleniu i gnie­
wne, w ich rozmowach, w' ich impro 
wizowanych wystąpieniach na wie-

’ stąn ‘ do KPP jako 19-lotni 
górnik 7. k. p. „Rena-d". Nieba­
wem jednak zn^fał za swą r»- 
woluśyjność zwolniony, a jako 
wybitnie ’ ' 
przeszedł do 
pirtyjnej. każdym uwięzie­
niu w-acał po to, aby od razu 
zakasać rękawy 1 od nowa słu­
żyć nartit.

Byl jednym z organizatorów

pomocy karabinów. Po- 
na nich grad kamieni, 
nie odważyli się stanąć 
wręcz w'obec 4 tys. tlu- 

Cbcieli jedynie
Robotnicy

cach. Polityka toruje sobie dro;» po 
przez codzienne rozważania n chle­
bíc i pracy, poprzez niepokój o nie 
dożywione i chorowite dzieci, po­
przez troskę o dach nad głową. To 
ruje sobie drogę nomimo. że takie 
myślenie było niebezpieczne, nomi­
mo, że komunista, lewicowy 
FPS-owiec, czy lewicujący robociarz 
w pierwszej kolejności był przezna­
czony do wyrzucenia na bruk, do 
redukcji.

Do ówczesne4 prasy raz po raz tra 
fialy wiadomości o prześladować 
niach, aresztowaniach o wyrokacl 
sądowych na komunistów, na robot 
ników, którzy weszli na drogę rewo­
lucyjnych przekonań i dawali temu 
głośny wyraz. Słynny proces robot­
ników — uczestników st ajku.w hu 
cie „Pokój“ w roku 1932 krwpwo 
tłumionego, ale nie zwyciężonego 
przez policję, odbił się szerokim e- 
chem na SI ;ku. Chodnikami l jezd­
nią płyną! przez ulice Nowegc Bytn 
mta tłum wołając — Wolności 1 ehln 
ba! Precz z faszystowska dyktaturą! 
Niech iyj' Związek Radź ec.si! Si“d~ 
miu przywódców tej manii' stacji za 
siadło na ławie oskarżonych. Chadea 
ką „Polonia" w artykule ?t. ,.Krwa 
we zajścia w hucie Pokój p zed ią- 
dem" doniosła, że wszyscy oskarżeni 
otrzymali kary tylko kilkumiesięcz­
nego więzienia ponieważ działali „x 
nędzy 1 rozpaczy' Ale robotnicy N) 
wego Bytomia, którzy z zapartym 
tchem ślerlzill przebieg procesu wi .. 
dzieli dobrze, i „łagodny“ wyrok 
był wynikiem strachu faszystowska 
go sądu przed dalszym zaostrzeniem 
walki.

Strajki ! manifestacje w roku 1932 
1 w następnych latach noszą wyraź­
ne cechy strajków politycznych, wy 
mierzonych w równej mierz« prz« 
ciwko wyzyskowi jak i nostem iącej 
faszyzacji kraju, przeciwko paktowa 
niu sanacyjnego rządu hitlerowca­
mi, przeciwko terrorowi
Faszyzm z całym Impetem ruszył do 

rozgromienia partii. Więzienia prze­
pełniły się najlepszymi towarzysza > 
mi, niektórym tylko udało slą ujść 
spod kurateli policji. Ukryli się. Ę£a. 
cowali na Innym terenie. W 1930 r. 
kiedy trwała walka wyborcza d ) 
Sejmu Śląskiego, pomimo szykan 
fałszerstw komuniści na zakamuflo­
wanej liście otrzymali dwa mandaty. 
Było to wielkie zwycięstwo p oleta- 
riatu. Posłom Wieczorkowi 1 Koman 
derowi dopiero mandat poselski uto 
rował drogę z więzienia na wolność 
do legalnej obrany interesów robot­
ników

W 1933 r. na skutek nieustających 
prześladowań i terroru doszło do po 
ważnego osłabienia i rozchwiania 
śląskiej organizacji partyjnej, fa­
szyzm przystąpił do uiarzmiania kia 
sowych związków zawodowych. Nia 
na długo jednak można było odsu­
nąć komunistów od ich codziennej 
działalności, nie na długo można by 
ło zamknąć im usta Z Komitetu Cen 
tralnego otrzymaliśmy dyrektywę, 
by iść na fabryki. iy w kopalmach 

i hutach zakładać komórki. W la­
tach 1934 — 36 nich komunistyczny 
rozwinął się, .lie ustawały strajki 1 
wiece, bo w dals-vm ciągu nad ży­
ciem i pracą robotników ciążył wy­
zysk, bieda i bezrobocie. Robotnicy 
zastosowali nową formę strajku — 
strajk okupacyjny.

Taki strajk grozi rewolucją — my 
śleli z niepokojom właściciele pa-, 
trząc jak ich fabryki i kopalnie 
przez kilkanaście godzin z rzędu 0- 
kupowano są przez robotników, nie 
dopuszczających do zakładu nikogo 
— ani policji ani łamistrajków. Mil­
czące, spokojne szeregi robotników 
skupionych przy swoich' warsztatach 
pracy przerażały policję. Przewżaiy 
bardziej niż demonstracje.

Tak poprzez lokalne straiki do­
szło do wielkiego, powszechnego 
strajku protestacyjnego w listopa­
dzie 1936 r„ strajku, który skupił 
wielką siłę klasy robotniczej, wystę 
pującej w jednolitym froncie, straj­
ku. który ogarnął niemal całe gór­
nictwo śląskie i częsc przemysłu hut 
niczego. Był to pierwszy powszechny 
strajk trzydniowy. Przyniósł on me 
tylko efekty polityczne w postaci 
jedności i siły klasy robotniczej. Je­
go realnym zwycięstwem było skró­
cenie dnia roboczego o pół godziny.

K
RYZYS dotarł na Slask 
około r 
wiedziały 
paleniska hut. martwe 
kominy fabryczne

I łogi
I sie, markownie 
I mniej numerków. 
I robotniczymi, na 
I kach w pobliżu robotniczych osad. 
I po podwórkach — przesiadywało 
I coraz więcej bezczynnych mężczyzn. 
I M leżeli, spoglądali w kierunku 
I wygasłych kominów 1 zabijali drą- 
I czący n spokój grą w karty, maj- 
I strowaniem czegoś po komórkach; 
I znikali na całe godziny, wystawali 
I pod bramami fabryk...
I ... Nie było pracy.
I Do domów zajrzała bieda, polem 
I głód. Dzieci wyległy na hałdy po 
I węgiel, kobiety wystawały w ko- 
I lejkach po zupę z kuchni dla bez- 
I robotnych. Pi zez 6 t? godni po r«- 
I dukcji bezrobotny otrzymywał je- 
I szcze część swojej dawnej płacy. 
I Polem już tylko 2 zł raz na dwa 
I tygodnie i na każde dziecKO po zło- 
I tówce.
I Kryzys zataczał coraz szersze k"ę- 
I gi Armia bezrobotnych rosła. Ofi- 
I "jahle statystyki podawały, że na 
I Śląsku spośrsd 302 tys. robotników 
I i pracowników umysłowych — 72 
I tysiące poz-ostają bez pracy. Staa 
I faktyczny był daleko gorszy.
I wtedy czwarta część śląskiego pro- 
I letariatu bvia bezrobotna, a staty- 
! styki nie uimowały w swoich reje- 
I strach tych tysięcy niby pracują- 
I cych, których ustawicznie nękały 
I turnusy 1 świętówki, 

wegetację, pod c.ągłą 
niżki Płac 1 redukcji.

Sanacyjny wojewoda 
referując preliminarz 
województwa śląskiego 
z łezką o bezrobotnych, 
ż.e ,,z tego punktu widzenia nie ma 
sobie nic do wyrzucenia". W obro- 
nic głodujących zabrał wtedy głos 
Józef Wieczorek, poseł komuni­
styczny. ,.Na policję wysłjignowano 
tutaj przeszło 13 m.i nów zł. . dla 
bezrobotnych absolutnie nic, ani 
jednego tysiąca nie przewidziano na 
podniesienie zasiłków. ... My wie­
my,( że policja Jest przade wwyst- 
kim uzbrojona przeciwko klasie ro­
botniczej“...

W tych czasach bezrobocia, głodu 
1 nędzy policja stała się 7. punktu 
widzenia kapitalistów sprawą rze­
czywiście najważniejszą. Ziemia 
śląska łłala się dla wvzvr.kjwsiesy 
ziemią niespokojną. Robotnicy wy­
rzucani z pracy wychodzili -na ulice 
i place, gniew 1 rozpacz głodują­
cych ludzi zaczęły świecić w oczy 
groźną pożogą. Tak, policja była 
im potrzebna. Ludz^ ratowali się 
przed śmiercią głodową w różny 
sposób. Wychodzili na przemyt za 
pobliską granicę. wielu z nich 
śmiercią przypłaciło te niebe-rpiec’- 
ną walkę o chleb dla swych ro­
dzin. Inni brali gitary i 
po podwórkach, wyb’erali 
b edaszybow...

Ale nad tymi doraźnymi 
m ratowania życia coraz 
brało górę przekonanie, i 
walka, 
ników 
Wokół 
szeroki 
stracie 
charakter, po miastach i 
Sianka przebiegła 
chodów I wieców, 
potrzebna.

Fam i ęt am Jedną 
stracji w IJninach, zorganizowaną 
przez Komitet Dzielnicowy KPP. 
Na zaoraniu ustaliliśmy godzinę 1 
punkt ziborn na rogu ulicy By ■■ 
tnmsp'el I Szkolnej. Rvlo In zresztą 
znane miejsce snotkań komunistów.

W dniu nonrzedrającym demon­
straci chodzil!łmy od domu do 
domu w'dług uorzednio wvz.naczo- 
nych ulic, a wraz, z nami komuni­
stami szli zawiadam:ać ludzi liczni 
sympatycy. Każdy komunista miał 
spore grono zaufanych znajomych, 
którzy nigdy nie »wiedli, gdy trze-

głądająę się podejrzliwie 
luaz.i spacerujących prz»d 
zaglądając im w twarze.

Choć nolicia starała się 
puścić do zawiazania pochodu, ko­
muniści znależl- sposób, by poli­
cjantów przechytrzyć. Wchodził ś- 
my najczęściej do bramy, gdzie cze­
kało już kilka lub kilkanaście osób. 
Tam chwytaliśmy się mocno za rę­
ce i wychodziliśmy na ulicę z gloś- 
tivmi okrzykami. Hasło — „Praca 
dla bezrobotnych!" szerokim echem 
rozlegało się 
mów i choć 
zdawało się, 
skoczyli do 
stali na ulicy i już nas było więcej. 
Do uformowanego już czoła pocho­
du przyłączały się grupy i grupki 
bezrobotnych, którzy wylegli z 
z bram I domów i czekali na uli­
cach. Demonstracja z minuty na 
minutę przybierała na sile; okrzyki
— „Precz ze świętówkami 1 tur­
nusami! Praca dla bezrobotnych“
— wyrywały się już rzeczywiście z 
setek piersi. Tak doszliśmy do bu­
dynku, gd7.ie tn eścila sie gmina. • 
Na samym końcu pochodu szła 
uzbroiona po zęby, ale bezsilna wo­
bec masy demonstrujących policja.

Demonstracje takie przeszły 
lokrotnie przez ulice Katowic, 
wego Bytomia, Piekar, Nowej 
Chrcparzowa, Łagiewnik — 
Górny Śląsk ngaimięty był ma'o- 
wvmi wystąpieniami bezrobotnych 
i nracuiących, walkami z policją, 
która, broniąc interesu wlaśc:cielł 
Kopalń i hut rzucała s ę ze wściek­
łością na bezbronnych robotników, 
bijąc ich kolbami, a nierzadko 
używając przeciwko nim broni pal­
nej. Demonstranci prowokowani 
przez policje, mieli na swoją obro­
nę jedyny oręż proletariatu — ka­
mienie. Ale o-ęż ten w wielu wy­
padkach napaści okazał s.ę nader 
skuteczny.

Komuniści w tym czasie przv po­
mocy bezrobotnych organizowali o- 
bronę interesów practńącrc-h ro­
botników. którym laścicele ko­
palń i hut korzystając ze zwiększo­
nej podaży siły roboczej, systema­
tycznie obniżali płace...

W 1931 r. w sierpom odbył się 
panręfny wiec robotników 1 bezro­
botnych w hucie ,,Pokój", który

łyn-nego górniczego strajku w 
1932 r. Po tym strajku, jako 
zbyt dobrze zn.uiy szpulom w 
Z.glębiu, przesunięty został do 
pracy na terwnie Śląska, a po­
tem do ckręgu krakowskiego.

Wybuchła wojna. Targosz po­
stan--w ił nie czekać na prześla­
dowania; uciekl do ZSRR. 
Utrudniały mu przeprawę chore 

■ ogl. Nocą przeniósł go przez 
San siostrzeniec jego zony, 
tow Matwin. Osiadł w Kr-sno- 
darskim Kraju -- pracował w 
Spółdzielń. Inwalidzkiej lesz­
cz- przed najazdam hitlerow ■ 
skim na ZSRR wyleczy! nogi w 
słonecznych uzdrowiskach ,. 
łudnlowel Rosji 1 mógł w 1941 
r. wstąpił jako ochotnik 
Armii Radzieckiej, 
rem. Budował um 
hiterskieco Stalingradu, ; 
tem r-zrninnwywal drogi 
zwycięskiego pochodu 
nej Armii na Zachód Tymcza­
sem rozeszła się wieść o po­
wstaniu Polskiej Armii. Ghciał 
t=m przejść. Zatrzymywano go. 
Byl Liotrzebnv Bez stopnia ofi­
cerskiego pełnił funkcje zastęp­
cy >a’ąUonu 1 oficera p •litycz­
nego. Ale w Radzieckiej Armii 
me brak było ludzi, à nowe

do 
Był sap -

ty. opór władz PF'ï-owskich nie 
pozwolił zjednoczyć 
sił pbotniczycli.
również ochotnicy 
hiszpański.

W czasie wojny 
munista zorganizował 
tralnych Warsztatach 
nicznych Koło Przyjaciół ZSRR. 
Na wtećń o powstaniu PPR. — 
zorganizował K mitet Dzielni­
cowa PPR, złożony z pięciu 
członków. Organizowali komór­
ki w zakładach pracy, nrzv- 
gotow-vwali ludzi do objęcia 
węzłowych punktów po wyzwo­
leniu W lasach liblązkich po­
wstał oddział Armii ludowęi. 
wspierany fmaneowo ze skla­
dek nart.vjnych. W Ccnf-alrivch 
W.rsziataih robi no dla od­

działu nabyie dynamitowe, na­
prawiane hroť

Tak zorg- nizo-wani w Niwce 
penerowcy objęli z-raz po wy­
zwoleń .1 wyznaczone placówki 
i zaczęli organizować życie na 
tym teren e. Skił iński p-śwlę- 
cil wtedy wiele czasu pracy 
wychowawczej w ZWM Przez 
długie lata bvł ow. Skibiński 
ss rotar-em KM w Dąbrowie 
Górniczej j znów choroba spo­
łeczników, zawał serca, zmusił

D
OHRA szkolę rewolu­
cyjną miał młody Frań 
Ciszek Skibiński, które­
go konie" pierwszej 
wojnv i niemiecka rr- 
wolucja zastały w Ber­
linie. Bvł w dodatku 
pomocnikiem ślusarskim nieja­

kiego Świątka, poznaniaka o 
bardzo rewolucyjnych poflą- 
dach. Przeżył rewolucje I jej 11- 
padek. widział manifestacyjny 
pogrzeb Róży Luksemburg I K 
rola Li bknechla. Kiedy w 1939 
r. wrócił do kraju, wziętn go do 
wojska. Slużr) w częstochow­
skim pułku, który solidarnie na 
jasnogórskim podwórcu odmówił 
pójścia na front w czasie wojny 
z rew olueyjną Czerwona Armią. 
W 1922 r., pracując w Central­
nych Warsztatach Mechanicz­
nych w Niwce. wstąpił vranri- 
sz.ok Skibiński do KPP. Założył 
w warsztatach komórkę, którą 
opiekował się tow. Cebn Pierw­
szym partyjnym zadaniem mlo- 
rlago komunisty było zubezpi»- 
czenie i obslug-i buczka fabrycz­
nego w czasie strajku w 1923 r- 
Mimo interwmnrji granatowych" 
— zadanie wykonał.

Teraz robota szła za robotą. 
W 1926 r. na skute 1 prowokacji, 
aresztowa'o caiy Komitet Dziel­
nicowy KPP w Niwce. Pozostali 
na wolności KPP-owcy stracili 
kontakty. Partia była nielegalna. 
Aby ją odbudować, t.zeba było 
się oprzeć na organizacjach le­
galnych. Istniała - 
Spółdzielnia na tym 
muniści opanowali 
Sklepowe Nawiązali 
zakładami Cadiera 
Stworzone nowy Kom »t Dziel­
nicowy. Akcje wyborcze do rad 
gminnych i potem do Sejmu 
przeprowadzała KPP wspólnie 
z TPS-Lewicą Skibiński organi­
zował współpracę z PPS-Lewicą 
— oddał nawet na zebrania wła­
sne mieszkanie. W 
PPS- Lewicy wyrośli w 
sie dzielni bojownicy 
ludu Antoni Rendek, 
Mruk Polczyk. Koreptc. Mruka 
1 Polczyka wybrano radnymi.

Po rozbiciu przez, władze pił­
sudczykowskie KC PPR Lewicy 
odbył si w 1931 r. w Łodzi knn 
gres PPS-Lewicy, pn którym 
wszyscy uczestnicy zostali aresz 
towani. 4 delegatów z Zagłębia, 
a wśród nich Skibiński, cz.ekal- 
rok na rozprawę: zasądzano ich 
na 2 lata więzienia. Kiedy wró­
ci! do pracy w r. 1934, zastal nie 
wesołą sytuację w Niwce. Komi­
tet Dzielnicowy znów aresztowa 
ny. trzeba było go odbudować.

S»1 ret rzer- Z'stal. wycho­
wany przez Slabińskiegę na re 
wolucjonistę, Antoni Bendek. 
Roboty było co nie miara Pra­
cowano nad utworzeniem jedn)- 
litego frontu 1 PPS, Niesie­

nia pod adresem ówczesnego 
rządu. Policja zatrzymała 70 proc, 
uczestników Kongresu, m. In. 1 
Paż.dzierskiogo. Ale dowodów 
dzia’alnosei ..wywrotowej" nie 
znaleziono. Wypuszczony z. aresz 
tu — okrężną droga przez Berlin 
1 Szczecin wyjc"hal fako delegat 
na 5 Zjazd KPP. który w tym 
czasie obradowa) pod Leningra­
dem.

W 1930 r. po nowych i znów 
pogwałconych wyborach do Sej­
mu. na Śląsku i w Zagłębiu 
wrzala robota KPP-awaka. Przy­
syłano tu dośwadczonych kon­
spiratorów. M. in. zetknął sie 
Jan Paździersk: w 1931 r. z tow. 
Romanem Nowakiem, który był 
sekretarzem Komitetu Okręgo­
wego Mnożyły się w rym okre­
sie masówki 1 demonstracje bez 
robotnych — wśród nich slvnna 
była demonstracja w Zawodzili, 
gdzie wielu demonstrantów, w 
starciu z policja odniosło rany. 
Odpowiedzią władz na wzmoże­
nie ruchu rewolucyjnego była 
nowa, większa aktywność szpic­
lów i nasilenie art szfowań. Na 
niewinnym z poz-ru zabránili w 
..Zdroju Okocimskim ’ przy ul. 
Stawowej zaaresztowano raie 
kierownictwo okręgu KPP. Sie­
dzieli 3 miesiące. Niedługo po 
wypuszczeniu z więzienia Jan 
Paździerski spotkał się z tow. 
Ochabem na polach za ..kopalnią 
„Eminencja", aby omówić orga 
nizacje demonstracji w h”ci“ 
„Baildon". Wyśledził Ich szpicel, 
zostali aresztowani. Zaraz po po­
wrocie z więzienia w 1933 r dzia 
lał Jan Paździerski na terenie 
Lipin I Chorzowa W 193S r. 
mów aresztowany; wybawił? go 
amnestia. W 1937 r. — wywiezio­
no go do Rerezv Kartuskiej. Po 
powrocie dowiedz^l się. że KPP 
została rozwiązana.

Oto I życie rewolucjonisty! 
Wojna wybuchła — chcial się 
przedostać do ZSRR — Niemcy 
go zatrzymali i wywieźli na ro­
boty, do Bawarii. Po wyzwole­
niu rozpoczął tow. Paździerski 

■acę w aparacie PDR. B : ko­
lejno II sekretarzem Komitetu 
Powiatowego w Katowicach, po­
tem Instr ktnrem KW PPR na 
Opolszczvžnie 1 sekretarzem Ko 
mitetu Miejskiego w Chorzowie, 
a po zjednoc’»niu partii od 1949 
r. az do IMS prźewodniczącrm 
Miejskiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej v Katowicach. Nerwowa 
praca I lata snedzone w więzie­
niach nie przeszły bez echa. M'a) 
59 lat. k edy poczuł, że brak mu 
już sił do dalszej pracy. Zacho­
rował na zawal serca i przeszedł 
na emeryturę.

Myliłby sie Jednak ten, kto by 
sadził, że porno w gospodar­
stwie domnv.ym I opieka nad 
Grażynką są jedvnymi zajęć am' 
starego społecznika na emerytu­
rze. Nadpasionuje go praca 
partyjna i jej poświęca wszyst­
kie wolne chwile.

powstające polskie wojsko po­
trać oowafo doświadczonych or­
ganizatorów i pewnych komu­
nistów. Prz szedł 
swoich.

Był jednym z 
starostów piwiatu 
go w najgorszym, 
napadami b-jid okresie do 1947 
roku

Od 1918 r. objął stanowisko 
w redy -ektora kop. „Zawadzki", 
Umiał agitować limai 
organizować pracę

Niemało zrobił dla 
kopalni, m. in. dla 'mechanizo- 
i'ania i ułatwienia ciężkiej p 1« 
cy gńmicaej

W Krotce 
wisko
-yjnego ___
Przyjął je i jest. ...... ...........
Lubi swoją prace, gdzie jego 
zdolności ergmimcyjne i do- 
w i odczynie bardzo przydat­

no.
I nadal wo włsenej p—icy I 

w działaniach partyjnych w 
tórych ciągle jest bardzo ik- 

tywm; , stoswje esadę: ..Partia 
musi wychowywać człowieka". 
To b.-rdzo manra z-sada, ni« 
uważacie?

Barba— KNOLfc



6wno 40 lat temu, 16 grudnia 1918 roku, po­
wstała Komunistyczna Partia Polski, noszą­
ca początkowo nazwę Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski. W Zjeżdzie Zjednocze­
niowym, który odbył się w Warszawie przy

masy ludowe obietnicą reform społecznych, zdołała 
przechwycić władzę w swoje ręce. Ale rychło skoń­
czyły się nawet obietnice.

Jedna tylko partia, właśnie KPP, od pierwszej 
chwili swojego istnienia poprzez cale dwudziestolecie,

ul. Zielnej 25 uczestniczyło ponad 200 delegatów i go- 
ici.

KPV kontynuatorka SDKPiL i PPS Lewicy wy-

nieugięcie głosiła prawdę, że wyłącznie władza ludu 
zdolna jest wziąć na swe barki ciężar odpowiedzial­
ności za losy kraju, za jego rozwój ekonomiczny i bez-

rosła na fali potężnych walk klasowych i wyzwoleń­
czych. Były one nieuniknionym i logicznym następ­
stwem triumfu Wielkiego Października, który zara-

pieczeństwo. Natomiast rządy „bogoojczyźnianej“ 
reakcji krok po kroku gotują Polsct zgubę.

Ta prawda znalazła tragiczne potwierdzenie w ma­
zem przyniósł Polsce uytęskninną niepodległość.

Ten niepodlegty oyt państwowy polska burżuazja 
t miejsca usiłowała zdyskontować dla siebie. Mamiąc

razmie gospodarczym Polski, w jej straszliwym zaco­
faniu ekonomicznym i kulturalnym, a wreszcie w klę­
sce roku 1939.

LMa 1923-197!

■ ata 1929-1933

Rok 193^r

Rr i 1939

Dlatego bijem?

odezwy KC KPP 8 czerwca

MANIFEST

Rok 1944

(Z tez KC PZPR w 40 rocznicę KPP)

jest nieodłącznie związana 
dyktaturze faszystowskiej

Kulą i bagnetem usdowaj 
rząd Chjeno - Piasta damae 
walkę proletariatu, który ma­
rnymi strajkami protesto­
wał przeciwko wyprzeůawa-

Obecnie partia nasza przygotowuje się do swego III Zjazdu 
który uchwali wytyczne rozwoju Polski na okres najbliższego 
tiedm iolecia.

turę I cywilizację ludzkości, 
na alarm i wzj wamy lud nolskl I lud śląski 
do walki i niebezpieczeństwem, które zawisło 
nad nami...

Siąsk jest za-roźonrl
Jest zagrożony prze’ zdradziecką politykę 

polskiego faszyzmu, który aorzedaje go Hit­
lerowi. Walka w obronie Śląska przed hitle­
rowską agr"sją 
* walką przeciw w Polsce.

Oto fragment
1537 r. Nic dodać, nic ująć.

Mr, komuniści, którzy "d 15 lat zwei'zamy 
nieugięcie ucisk naro Iowy Niemców, my 
komuniści, którz’ un ażamy nienawiść naro­
dów za zbrodnię I przyznajemy wszystkim 
narodom prawo stanowienia o ich losie — my, 
komuniści, wołamy:

Śląsk jest zagrożonyl
Jest zagrożony przez hitlerowskie Niemcy — 

krat najdzikszego faszyzmu, najokrutniejszej 
niewoli, najczarniejszego barbarzyństwa. 
Kraj, który Jest ostoją ruchów faszystowskich 
na całym święcie. Kraj, który gotów jest pod-
nalić cały świat i w morzu krwi zatopić kul-

Wseystk o kolejne rządy przedwrz»śni"wej Polski, jekie by 
nie głosiły „szcaytoe" hasła, nieodmiennie stosowały brutnlr 
terror wobec rewolucyjnego nishu robotniczego i chłopskiego. 
Wywalczone w latach 1918 — 1919 prawa demokratyczne, po- 
twierdi-jne konstytucją marcową, okazały się niewarte fun­
ta kłaków Miasta i miasteczka Polski byty widownią nie­
zliczonych krwawych represji Jakie defensywa I policja grana­
tową stosowały wobec manifestujących robotników.

Prześladowania komunistów j Ich sympatyków doprowadzo­
ne rostaty do perfek-11 za czasów rządów sanacyjnych. To sa­
nacja założył« iście nltierowskl obóz koncentracyjny w Bere­
ite Kartuskiej.

Ale żadi - przemoc, ża< e wlgz'enla nie zdc’yly złamać ani 
nawet ugiąć komunistów. Im większy t»rror, tym goręcej 
i uporczywiej zaszczepiali masom płomienne idee.

Nadszedł dzi \ ] wrześni* 1939 r., który stal się początkiem 
wielkiej -agedii narodu polskiego. Z wlezienia o Rawlezu, 
wraz trwam szumi, rdostał się na wolność plemienny 

imurista — Marian Buczek. Ale niedługo dane mu było 
cieszyć się wolnością. Wierny syn ludu polskiego szybko zna­
lazł się wśród obrońców Warszawy. Nocą z 9 na 10 września 
trafiony wrażą kulą, padl na posterunku z bronią w ręku.

Bohaterski, nieugięty Buczek stal «lę wzorem dla setek i ty 
slęcy polskleh komunistów którzy nie szczędzili krwi w wal 
cb z hitlerowskim najeźdźcą.

Podejmujemy nowe zadania budoumictwa socjalistycznegot 
bogatsi w doświadczenie i nauki przeszłości,

Z sumy tych doświadczeń, z analizy potrzeb i możliwości kraju 
wynikł projekt programu naszego dalszego rozwoju, uchwalony 
przez XII Plenum KC PZPR i wzbogacony obecnie w ngólnona- 
rodowej dyskusji.

Realizacja zadań zawartych w wytycznych rozwoju Polski 
Ludowej przybliży ostateczne zwycięstwo ustroju socjalistycz­
nego w Polsce, pełne urzeczywistnienie idei, o którą walczyły 
całe pokolenia bojowników o wolność i socjalizm, o którą wal­
czyła Komunistyczna Partia Polski.

n,u Polski obcemu kapitało 
w.. pr’ecfwko lędzy, infla jl 
i bezrobociu. Potężne «'rajki 
ogarnęły Śląsk i Zag’ębie 
strajkowali robotnicy łódzcy 
i warszawscy.

W Krakowie, w rezul,acłe 
listopadowego slrajku po- 
mzechneeo w 1923 r, wi bu­
chlo powstanie. Poprowadziło 
ono do zbratania się żołnie­
rzy i robotników. Bohaterscy 
robotnicy zdobyli *amorb"d 
pancerny | wiele broni

Alą ugodowi przywódcy 
PPS którzy nieustaini? tor­
pedowali wezwania KPP do 
utworzenia wspólnego frontu 
dla walki o najbliższe cale 
mas ludowych. przerażeni 
tym co się yt»ło w Krakowie, 
odwołali strajk pnwsz.-hnv

Za ich to przyciyną zw.roię 
fen robotników krakow­

skich obrócone zostało w ni­
wecz.

Zwycięski psichód Armii Radzl»ckl*.J 1 pokonanie hlUerymu 
wyp nymi siłami narodów umożliwiły polskim masom ludo- 
” ym ujęcie władzy w swoje ręce.
22 lipia 1'144 r„ na skrawku ojczyzny, w Lublinie, Krajowa 
tada Ni rodowa obwieściła manifestem całemu narodowi, że 
oto Polska zapoczątkowała nową kartę swych dziejów — bu­
do” n'ctwo socjalistyczne.

26 lat po powstaniu KPP Jej sprawa 1 Jej idea zwyciężyły.

Przepowiednie knmumstow 
ziściły się nadbr szj bko W 
latach 1929 — 193" kraj sta­
nął w obliczu ruiny. I tym 
razem, w dobie r-raszllwego 
krj rysu, KPP okazała s ę na.l 
bardziej energicznym 1 zdecy 
dowanym obrońcą Interesów 
mas. To KPP organizował* 
bojowe strajki górników S ą 
ska i Zagłębia., włókna1 zy 
łódzkich I białostockich, słyń 
ne strajki okupacyjne, które 
zyskały sobie w świeci, mia­
no .polskich strajków". To 
komuniści stall na czclę licz­
nych demonstracji bezrobot­
nych I przewodzili wystąpie­
niom chłopskim.

Mimo, że szeregi KPP by­
ty stosunkowo niellczn“, licz

Rnk 1923
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PRAS CEGLAR- 
350 mm

Spóldz Pracy Farmactulycino-Chemiema 
„ZIOLOLEK”, Poinań, Gabary **
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4)

przediię- 
Czerwo-

1)
2)

In.
Jak

LECZY 
SKUTECZNIE

progra-
Zakopa- 
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5)
6)

utworzenia 
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wrocławskie 
personalnym

Budownictwa

oraz Inne irtykuły spcżywczo-delf- 
katesowe w szerokim Monymencle

Poże-
10 no).

wszystkich Członków I Klien­
tów, że w okresi przedświą­
tecznym — rozprowadza w du­
żych ilościach:

ciem narciarstwa w Bułgarii. Z tej 
okazji na trasach 1 skoczni poci 
Sofią, odbędą się międzynarodowe 
zawody, na które zaproszeni zo­
stali nasi narciarze. Reprezentowa­
nie barw PZN odstąpiono okręgo­
wi śląskiemu.

D AM I A
BYTOMIA 
sklepy nasze

rolkach 
o

Ulelsko posiada duże tradycje pływackie Zawodnicy tego 
miasta należeli kiedyś do krajowej czołówki, zdobywali ty­
tuły mistrzowskie, bili rekordy. Ale to było wiele lat temu. 
Po głębokim kryzysie bielskie pływanie zaczęło przychodzić 

do siebie, a propagatorem tego

15.00 Akademia centralna z oka­
zji 40-lecia Komunistycznej Partii 
Polski. Transmisja z sali kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW samocho­
dowych i MON CERÓW samochodowych za­
ruč i zaraz TECHNICZNA OBSŁUGA SA­

MOÍ HObOW W GLIWICACH. ULICA TAR- 
NOGÓRSK4 Nr 12. Warunki pracy i ołacy 
do omówienia na miejscu. 8295kr

INŻYNIERA - CHEMIKA lub TECHNIKA- 
CHEMIKA z praktyką na stanowisko TECH- 
NtiuOGA zatrudnią zaraz NISKIE ZAKŁA­
DY PRZEMYSŁU TERENOWEGO W NY­
SIE, ul. Słowiańska 43. Wynagrodzenie zgod­
nie z układem zbiorowym dla przemysłu 
terenowego. 7275kr

Przet? świętami i nadchodzą­
cym ' imewalem każdy prag”le 
uzupełnić swoją garderobę. Za­
czyna się więc nie lada

no '"'rzeka •zcego. któremu
przvstugiwaé będzie prawo k»ra 
nia użytkowników mieszkań naj 
wyższj m wymiarem grzywny.

(w)

kinami, 
_JU zawsze" 

wy| letlać d< H hm — 
ten zobaczymy w bleżą- 
mleeląru j eszcze w ostom 

Bałtyku", w dntacn 20 
bm.
drugą prei 1er« w dniu

2 OPERATORÓW z uprawnieniami do obsłu­
gi sprzętu ciężkiego oraz 2 KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH U kat. do sam Słar 20 
zatrudni zaraz WOJEWÓDZKI ZARZĄD BÜ- 
DOWNÎCTWA TERENOWEGO ZAKŁAuT 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWE KATO­
WICE 5. ul. Bracka 2. Zgłoszenia osobiste na 
miejscu. 8008kr

REFERENTÓW (ZAOPATRZENIOWCÓW) 
branży artykułów przemysłowych oraz KIE­
ROWNIKÓW SKLEPÓW branży spożywczej 
i przemysłowej zatrudni natychmiast POW­
SZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W CHORZOWIE, ul. Dąbrowskiego 7/9. Wy­
nagrodzenie wg. umowy stosowanej w han­
dlu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna 
PSS w Chorzowie. 8294kr

ZAWIERCIAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Zawiercie, ul. Bannowa 4, teL 618

JADAŁNI1 i «ypialnu1 
luksusowe tamo pole­
ci Zakład Stolarek 
Władysław B:gw. Być 
gosz.cz, Zakopiańska :« 
(bl.ższe informacje Mv 
słow.ce Armii Czerwo 
nej 89. Kapuścik). 294

Wraz, z naszymi zawodnikami 
oda sie grupa kibiców, której wy­
jazd organizuje „Sports Tourist“

3 PALACZY KOTŁOWYCH CO. oraz PRA­
COWNIKA NIEWYKWALII IKOWA? X3O do 
prac fizycznych zatrudni WOJFWÓDZKA 
STACJA KRWIODAWSTWA W KATOWI­
CACH przy ul. Gen. Świerczewskiego 15. 'Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
II piętro, pokój 216. 809 Ikr

18.500
18.000
21.000 
19.8J0 
w kasie

PRASY KAFLARSKIE (do wy 
robu kafli narożnych i środko­
wych)
MŁYNEK DO MIELENIA PO­
LEWY o pojemność do 50 kr 
ŁUBKI DO J7VJJ 70, »0 
(w ilości po 300 kg) 
TOKARKĘ o dłu ości 
do 2,5 m 
WIERTARKĘ słupową o 
cenią 30 mm
HEBLARKĘ o skoku od 350 -to 
750 mm
SZLIFIERKĘ warsztatową (ko­
lumnową)

V sprawie upadłości SPÓŁDZIELNI PRACY 
IRZSTWOROW SPOŻYWCZYCH „ŠLA.SK" 
W KATOWICACH złożony został plan częścio 
wego podziału masy upadłościowej przez syn­
dyk. Każdy z wierzycieli uznanych wierzy­
telności może przeglądnąć plan podziału w 
sekretariacie SĄDU POWIATOWEGO W KA 
TOWICACH, Plac Wolności 4 (parter) w dni 
powszednie od godz. 10 — 13 i w ciągu ‘ 
DWÓCH TYGODNI od daty niniejszego i 
obw eszczeni* wnieść ewentualnie zarzut.. , 
przeciwko Sianowi, (W. Trz mzalski) Sędzia- 
Komisarz Upadłości. 8225kr

zł. 
zł. 
zł. 
zł.

na Kasnrowv, kióra ruszyłą

Wykwalifikowanego MAGAZYNIERA HUR­
TOWEGO magazynu paoiern czego zatrudni 
natychmiast — V OJEWÓDZKIE 'RZ.EDSiĘ- 
BIORSTWO HANDLU ARTYK. UŻYTKU 
KULTURALNEGO W KATOWICACH, ul. 
Młyńska 20 tel 303-12. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. 8097kr

17.15.
(10.00

Przed ki'ku miesiącami pow­
stała tu spółdzielnia mieszka­
niowa typu lokatorskiego pod 
nazwą „Gwarek". Jej przewod­
niczącym jest tow. Tadeusz Pro 
nieć, a członkami nauczyciele, 
urzędnicy i rzemieślnicy.

„Gwarek” kupił ostatnio od 
"ROH-n 15-mieszkaniowy blok, 
który wkrótce p-iekaże swym 
u rima łowcom Drugi dom, więk­
szy, bo 40-miesz.kar owy przy ul. 
Lelewela, zostanie zakupiony 
prawdopodobnie już z począt­
kiem przyszłego noku. (tm)

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW rzeczoznaw­
ców maszvn budowlanych poszukuje PRZED­
SIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA SPRZĘTO­
WEGO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH WARSZA­
WA ul. Górnośląska 45 celem 
Agentury Sprzedaży i Zakupu 
na woj. śląskie, opolskie i 
Zgłoszenia osobiste w dziale 
Śląskich Warsztatów Sprzętu
Miejskiego w Katowicach, ul. Paderewskiego 
nr 49. 8329kr

FARBOWANIE u- 
szlachefnianie skór fu­
terkowych wygonuje 
koncesjonon rany war­
sztat w B eleku, 11 
Cieszyńska 36. 341

Wvdawaloby się, że każdy 
skrawek ziemi w tak ludnym 
województwie jak kam,, .kle, 
Je”, znany na wylot. A te pr« 
wie co miesiąc odkrywa »ię no­
we bogactwa. W ciągu óież.l- 
cego roku ustanowiono w ca­
łym wojee irtrtwi- s nowych 
rezerwatów I 14 pomników przy 
rody. Trzeba dodać, że te skar 
by natury ryrwano d.isloWnk 
• -ąh nieświadomie niszczącej 
je ludności.

ince skalne » surowic, 
blb ledne z najpiękniejszy-V w 
kf tfu kolorowe piaskowce, wy 
stępujące w relonle ITstro ta 
1 Tlsty, podzieliłyby z pew­
nością loa pospolitych wi leni 
I Innych materiałów budulco- 
wyeh, gdyby nie zajął się ni­
mi geolog . konserwator wo- 
jewódzkl. Trzeba było także 

likwidować kamieniołom w 
I-Stroniu — Polanie oraz ode­
brać wiś lósklm eksploatato­
rom — kamieniołom Oblazle- 
nicc.

Uznani zatem za rezerwaty 
Sokole Góry w rejonie Olszty­
na, górę Zborów — PodlesiCe, 
Zloty P itok, Ostręźnlk.

Pomników przyrody Jest zna- 
•nlę lecej. Skunlalą się one 

przeważnie na Stasku C‘ szvń- 
sklm w okolicy Wisły I Istebnej 
oraz - Urodreu. w najbtlż- 
eryn czasie Mlnister-ty Leś­
nictwa ma roztoczyć ochronę 
nad dalszymi nbiei :aml w re­
jonie Jarzebatef Góry, w Do­
linie Bla.-J Wisełki 1 okolicy 
szczytu Klczory.

Wszystkie ski *v I rezerwaty, 
p idleeająr- opiec® państwo­
wej, stanoi , nie tylko cieka­
wy obiekt dla turystów .ale są 
i artośclowym m irrrlale.r do 
badań naukowych. (ja-)

„PROAC’D”
w tabletkach — do nabycia w aortach!

KARPIE
DRÓB

MIÓD

MOTOCYKLE i INNE CENNE NIESPODZIANKI — TO NAGRODY 
KONKURSU KALENDARZA

Do nabycia w księgarniach i kioskach ..Ruch’1.
WYDAWNICTWA KOMUNIKACYJNE

bytomski bowiem jakoś 
myślał o zaopatrzeń.u 
w e7.on<w a odzie: ,

Mamy tu na mwśli oczywiście 
konfekcję, przynajmniej zbliżo­
ną do aktualnej mody w róż­
nych fasonach, kolorach i ce­
nach. Ale tego co czasami nan­
oś 1 oferuje klientowi, w ta tan 
sposób nie możm okr.ślić m- 
nym mianem niż „buble”. Ubio 
ry wygniecione, źle uarwte... A 
przecież nie każdego stać na do­
brą krawców czy nistrza igły. 
Gotowe, i jako tako uszyte gar­
nitury. płaszcze czy suknta - na 
newno znalazłyby chętnych na­
bywców. (LK)

zC la samochodu osobowego, 
11 dla pozostałych samochodów 

na podwórzu
Katowicach, ul.

- Siedmiu zlodztel. MrFUl.rzYCE: 
Atlantic — Imieniny Henrietty.

ZAWIERĆ’E: Stella Clehy
Don seria I.

Już ukazał się w sprzedaży
KAI ENDARZ - INFORMATOR SAMOCHODOWO - MOTOCYKLOWY 
Praktyczne porady techniczne — Liczne tablice obliczeniowe — Ob- 
szerny dzi-ał motocyklowy — Ciągniki — Nowości techniczne — Sport 
motorowy — Wszystkie niezbędne informacje potrzebne w drodze —

MAPA SAMOCHODOWA
Cena zł 25

Dwor- 
okrę- 

11—19)- Pałac

Ha — Trzewiczki na bruku (15 M, 
17.30, 20.00). Śląsk — Don Kichot 
(17.30, 20.00). Pokój — Niebieski 
ptak (10.30, 13.00, 15.15. 17.45, 20.15). 
Swlt — Kochanek Lady Chatterley 
(15.00. 17.30, 20.00). Rozbark — Wy­
znanie hochsztaplera Feliksa Krul- 
la CHRUSZCZÓW: Jutrzenka —- 
Przygoda komiwojażera. M1ECHO- 
WICE: Świt — Wolne miasto. ŁA­
GIEWNIKI: Przyjaźń — Szalona 
Barbara.

CHORZÔW : Panorama — IS-ty 
komisariat (15.15, 17.45, 20.15). Po­
lonia — Na zawsze (15.00, 17.30, 
20.00). Pionier — Miałem siedem 
Córek (15.00, 17.30, 20.00). Colosseum
— Kainowa zbrodnia (10.00, 17.30, 
20.00). CHORZÓW-BATORY: Śląs­
kie — Wiosna przy ul. Zarzecznej 
(15.45, 18 00, 20.15).

CIESZYN: Piast ~ Dziewczęta z 
Florencji!

CZELADZ: Uciecha — Klub ko­
biet.

CZĘSTOCHOWA: Bałtyk — Noc­
ny patrol (1,5.30, 18.00, 20.30). Wol­
ność — Popiół 1 diament. Tęcza
— Osamotniony (10.00, 12.45, 15.30, 
18.15, 21.00).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Nie ma miejsca dla dzikich zwie­
rząt. Bajka — Na tropie.

GLIWICE: Bajka — godz. 10 1
12.30 — Wyznanie hochsztaplera 
Feliksa Krulla, godz. 15.30, 18.00,
20.30 — Zbrodnia i kara. Grażyna
— Winowajca niezn.any (17.00, 19.30). 
Jutrzenka — Ostatnia walka Apa­
cza (15.45, »8.00, 20.15). Potęga — 
Agnieszka wśród gangsterów (15.00, 
17.30, 19.30). Garnizonowe — Zapaś 
nik 1 błazen. Zryw — Trzej pano­
wie na śniegu (17.00, 19.30). SOŚ­
NICA: Wyzwolenie — Noce Cabirii.

LIPINY : Odrodzenie — Przygoda 
komiwojażera.

Od 1 stycznia przyaztego roku 
specjalni inspektorzy powołani 
spośród radnych MRN, przepro­
wadzać będą kontrole we wszv^t 
kich mieszikanlach, a szczegól­
nie w nowych blokach, admini­
strowanych przez Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych.

W wypadku stwierdzenia złe­
go stanu mieszkań, znip-zczenia 
wnętrz i urządzeń przez lokato­
rów, kontrolerzy będą sporzą­
dzać wnioski do Kolegium Kar-

— Bazowaliśmy na młodzieży 
szkolnej, jako źo pracę w pływa­
niu musi się zaczynać z młodzie­
żą — poinformował nas sekretarz 
Startu, Webenda. — Zaczęło się 
od tego, że nauczyciel w. f. Kurek 
zabronił nam wstępu na jedyny 
basenik kryty w Bielsku, który 
mieści się w szkole im. Pawła Fin­
dera. To nie byłoby jeszcze trage­
dią, gdyby nie następująca po tym 
rozporządzeniu decyzja, mocą któ­
rej zabrania się młodzieży szkolnej 
przynależności do klubu. Nikt nie 
zastanawiał się, że w Bielsku przy 
MKS nie istnieje sekcja pływacka, 
nikt nie wziął pod uwagę faktu, 
że szkoły bielskie na odcinku pły­
wania pra*vte nic nie zrobiły, wre­
szcie — czy ktoś pomyślał, że właś­
nie w okresie wakacji (lipiec, sier­
pień) kiedy młodzież szkolna pozo- 
staje bez opieki, jest szczyt sezo­
nu pływackiego?

Na terenie Bielska byliśmy już 
świadkami wielu nieprzemyślanych 
decyzji właśnie odnośnie przynależ 
nośei młodzieży szkolnej do klu- 

; bów sportowych. Oczywiście, je- 
i żeli młodzież ma warunki w MKS 
' — niech tam uprawia swą dyscy­

plinę sportu, jak to, jest w sanecz­
karstwie. lekkoatletyce .narciar­
stwie. W dyscyplinach jednak, 
gdzie MKS nie posiada kwalifiko­
wanych Instruktorów — i ca waż­
niejsze — środków finansowych, 
młodzież trzeba oddać klubowi, na­
wiązując tylko z nim ścisłą współ­
pracę. Tak rozumiemy zarządzenia 
władz szkolnych, szkoda tylko że 
inaczej je interpretują niektórzy 
nauczyciele w. f. w Bielsku.

Nie odbieramy zasług, nauczy- I 
ciel owi Kurkowi, wydaj e nam się I 
jednak, że wlelosekcyjnego MKS 
na poziomie reprezentowanym 
przez jego saneczkarzy czy narcia­
rzy, w Bielsku nie utworzy. Po 
prostu sam nie podoła zadaniu... (

CHOROBĘ WRZODOWĄ
ŻOŁĄDKA i WADKWASOTĘ

JUTRO W FILHARMONII
W środę 17 grudnia w sali Fil­

harmonii Śląskiej w Katowicach, 
ul. Sokolska 2 odbędzie się o 
godz. 19 interesujący koncert sym­
foniczny orkiestry filharmonii pod 
dyr. Karola Stryji przygotowany z 
okazji 1 ogólnopolskiego zjazdu 
krytyków muzycznych.

W programie: Szaiowskl — Uwer 
tura, Strawiński — Święto wiosny, 
Beethoven — VIT Symfonia.

Dochód z koncertu przeznaczony 
Jest na Fundusz Odbudowy Kraju 
1 Stolicy.

KATOWICE: Zorza — Na zawsze 
(10.30. 13.00, 15.30. J8.00, 20.30). Swla 
to wid — Wakacje z gangsterem 
(10.00. 12.30, 15.15, 18.00, 20.45). Mło­
da Gwardia — Dziecko potrzebuje 
miłości (.9.45. 12.15, 15.00. 17.30, 20.30). 
Śląsk — French Cancan (15.45, 
18.00, 20.15). Apollo — Histo­
ria Jednego myśliwca (15.30, 
17.45. 20.00). Przyjaźń — Dygnitarz 
na tratwie. Dębina — nieczynne. 
Kleofas — O'Cangaceiro. LIGOTA: 
Bajka — Cichy Don seria Ul (15.30, 
18.00, 20.30). PIOTROWICE: Piast — 
Siedmiu złodziei (15.30. 17.43. 20.00).

BĘDZIN: Nowości — Popiół 1 
diament. Lotnik — Kapitan z ko­
lonii.

BIELSKO: Apollo — Faustvna 
(15.00, 17.30. 20.00). Wanda ~ Port 
des Lilas (14.30, 17.00, 19.30). Rialto 
— Folies Bergere (14.43, 17.45, 19.45). 
MIKUSZOWICE: Krokus — Igrasz­
ki z diabłem.

BYTOM : Bałtyk — Pożegnania 
(10.00, 12.30, 15.30, 18.00, 20.30). GlO-

BYTOMSKIE ZAKŁ. CERAMIKI BUDOWL 
w KOZŁOWEJ GÖRZE, ul. Wolności 36 

Posiadają do upłynnienia: 
przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym na­
stępujące materiały:

I OGUMIENIE DO SAMOCHODÓW
i CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW 

1 CIĄGNIKÓW m. URSUS 
SRUBY, NITY i GWOŹDZIE 
CZĘŚCI ZAMIENNE DO 
SKICH średn. 459 .am I

i ŁAŃCUCH GALLA 
ODZIEŻ DLA STRAŻY 

Lista materia’ôw do wglądu na miejscu.
Bliższych informacji udziela dział zaopatrze­
nia teł. nr 531-56. “736kr

W styczniu przyszłego 
przewiduje się pon- wne otwar­
cie (po remonci-”) Studenek1 ego 
Domu Kultury. Kolorowe neony 

- umieszczone na frontonie infor- 
j mować będą, że tu mieści 
klub ..Snira’n“ i Kí^r. ..X“. Kie- 

I rownictwo Domu planu 1e na o 
twarde galową ,,przednremierp’’ 
polskiego filmu z udziałem re­
żysera i czolowvçh aktorów. 
Warto dodać, że SDK będzie za- 

] praszał zespoły • teatralne z całe­
go kra i u, a przede wszy.^kim

I eksperymentalnie teatry młode­
go Pr.-iipktU'" *?’e ró'v-
nlei stale występy Filharmonii 
Śląskiej. (tm)

na
furgonu rr-ki „Skoda“ typ 1101, 
samochodu cięż, m-kl „Bedford“ typ OY, 
samochodu cięż, m-ki Bedford“ typ OYD, 
przyczepy kłonicowej nośn. 5,1 L 
Prz-'arg odbędzie się w dniu 2. I. 1959 r. 
godzinie 

zaś o irodz.
przyczepy 

biorstwa w 
nej 56.

Cena wywoł-wetza wynosi:
dla pamochodu osobowego 
dla furgonu „Skoda“ 
dla sam. cięż. Bedford" po 
dla przyczepy kłonicowej 
Wadium, które należy 1lrpłacić 

przedsiębiorstwa w Katowicach, ul. Armii 
Czerwone! 56. najpóźniej w przeddzień odbycia 
przetargu, wynosi 10 proc, ceny wywołania.

Oględzm samochodów i przyczepy do­
konywać można w dni powszednie w godzi­
nni h od 9 do 12 w miejscu przetargowym.

Warunki dla bloracych udział w przetargu 
ograniczonym podane są w Monitorze Pul- 
sk r nr 56 z 1957 r poz 353 § 9, pkt. 2 
ust. 1 — 3. 83011n

sprzedaż m .nochodu osobowero marki 
„Skoda“, typ 1101.

PRZE-ARG OGRANICZONY
sprzedaż:

MAGISTRÓW — INŻYNIERÓW wzgl. INŻY­
NIERÓW z praktyką w wykonawstwie i pro 
jektowaniu na stanowisko: STARSZYCH 
PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW 1 TE­
CHNIKÓW DROGOWYCH, zatrudni natych­
miast WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
w KATOWTCACH. Możliwość wysokich za­
robków zapewniona. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem należy składać w sekcji kadr WBP 
w Katowicach ul. Astrów 10a 'boczna ul. 
Lisieckiego). 8395kr

We wtorek 1C bm. w kinach 
„Torze" w Katowicach i „Po­

la" w Chorzowie odbędzło 
sic premier filmu produkcji 
amer—kańskiej pt „N zaw iae" 
reżyserii Irvlnsa Ptchela («Im 
dozwolony od li, lat).

Poza wymienionymi 
które melodramat 
będą 
film 
cym 
■kim 
— M

Na
M hm. prze? .dziany je>t Ju<o- 
■lowlańikl ‘lim młodzieżowy 
pt „Trr«wlczkl na bruku", któ 
ry wejdzie na ekrar Ina 

Horla" w Bytomiu i nędzle 
tam wyświetlany do 11 hm.

(Wt. 1C.)

Nie jest 
że właśnie 
budującym 
slycznym — zrodziła 
stworzenia jednego wielobranżo­
wego przedsiębiorstwa budow­
lanego które „przygarnie’ do 
siebie zarówno projektantów 
jak i wszystkich tzw. su «wyko­
nawców.

Nowa jednastk. produkcyjna 
pod nazwą „Wielobranżowe 

, Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiefo”, ma rozpocząć swą 
działali,..ść już od 1 stycznia 
1959 r. Realizacja tego projektu 
przyniesie poważne oszezędnośc; 
materiałowe i kadrów" oraz 
przysnievszv tempo prac budow­
lanych w mieście.

na Kasnrowv, kl 'a ruszyła 8 
grudnia oraz na Gubałówkę (re­
stauracja ies. czynną od wczo­
raj) można dostać sie bez trud­
ności i tradycyjnego iuż tłoku. 
Znany lok: 1 zakopiański — „Wa 
tra“, otworzy! swe podwoje 6 
gi udnia eferuiąe nielicznym goś 
ciom dobrą kuc.mie i rekordo­
wy zestaw trunków w karcie. 
Dokładnie wyliczyłem 140 ga­
tunków wódek i Pkierów oraz 
27 gatunków win. Nielicho — 
prawda? Obawiam się. czy w 
tym względzie któryś z zagra­
nicznych lokali nocnych, nie mó 
wiąc już o krajowych, mógłby 
pobić . Watrę”.

Na Krupówkach otwarto no­
wy lok. 1 gastronomiczny. Tym 
razem nrywatr Nazywa się 
„Kolorowa” Ceny niskie, ja­
kość podawanych dan bardzo do­
bra. ; obsługa ■ zaskakująco 
S’”bka i grzeczna Oby tylko z 
„Kolorowej” wzięły przykład in 
ne lokale miejskie i spółdziel­
cze. Nie mielibyśmy się czego 
powstydzić przed licznymi tury 
stami zagranicznymi, którzy tak 
©hetnie odwiedzają Zakopane..

Uderza również pewna ilość 
nowych domów, k óre wyrastają 
.ak grzyby po desze’u. Razi tył 
ko ich architektura, b.wiem 
każdy don. jest w innym stylu. 
Powinna o tym pomyśleć MRN 
w Zakopanem.

Zakopi. ńsc, ‘ubylcv czekają z 
niecierpliwością na inne wyda­
rzenie. Jest nim budowa retran­
smisyjnej stacji telewizyjnej na 
szczycie Gubałówki. Odbierany 
jest tam program katowicki. Za­
równo obraz, jak i głos są bar­
dzo dobre. Wtajemniczeni I wier 
dzą, że uruchomienie stacji re­
transmisyjnej nastąpi 
przed świętami.

Możliwość odbierania 
mu telewizyjnego w 
nem ucieszy z pewnością 
nych kuracjuszy w sanatoriach, 
chorych w szpitalach i wczasowi 
czów. Program telewizyjny bę­
dzie dużą rozrywką dla 1 idzi, 
którzy nieraz po kilką miesięcy 
z powodu choroby odcięci są oď 
jakichkolwiek wydarzeń kultu­
ralnych.

Jak zwykle zaopatrzenie Zako­
panego we wszystkie artykuły 
spożywcze, pi zemvslowe i inne 
Je . bez zastrzeżeń. Można ku­
pić wszystko, o czym czytało się 
w prasie, ub słyszaM w radio. 
Jak to sie dzieje — trudno mi 
odpowiedzi» Prawdop dobnie 
zakopiańscy handlowcy wykazu 
ja więcej inicjatywy i troski o 
klienta niż ich koledzy z pozo­
stałych miast w Polsce .

ZBIGNIEW CHOJN ACKISiatkarze ligi śląskiej rozegrali 
dalszą rundę spotkań. . ktora w 
zasadzie nic nie wyjaśniła, two­
rząc wyrównaną czołówkę, złożo­
ną z 5 drużyn. Wyniki: LZS Wa- 
pienlca - Polonia Bytom 2:3, 
Włókniarz Bielsko — Górnik Ryb­
nik - .1, LZS — Górnik 1:3. Włók­
niarz -- Polonia 3:2. Baildon Kato­
wice — Start Wisła 3:2. Rapid Wet 
nowiec — Stal Cieszyn 3:1. Baildon 
— Stal 3:1, Rapid — Star* Wisla 
1:3, AZS Gliwice — Skra Często-

Powszechna
Spółdzielnia Spożywców 

w Siemianowicach

o rolkach stożkowych nr 30230 
wymiarach 150X270X50 
cylindrycznych nr NU 232b c/4 
wymiarach 130X280X98 

cylindrycznych nr NH 2326

Piłkarze CSR odnieśli spory suk­
ces, remisując w Genui w spotka­
niu międzypaństwowym z Wiocha­
mi - 1:1 (1:0 dla CSR). Prowadze­
nie dla Czechosłowaków uzyskał w 
27 min. Masopust — wyrównał na 7 
min. przed końcem Galii. Pierwsza 
poiowa meczu upłynęła pod zna­
kiem przewagi gości, natomiast w 
drugiej dominowali Włosi. Świet­
na gra bramkarza CSR, Stacho, 
uratowała Czech o słów a kom cenny 
remis.

WŁOCHY: Buffon - Robotti, Cer 
vato , Castelotti — Bergamaschi,

Młodzież zaczęła chodzić na tre­
ningi, działacze ,,porwali się“ na­
wet na organizację mistrzostw Pol 
ski juniorów, które przeprowadzo­
no w ub. roku. Słowem klub pro­
sperował dobrze i byty nadzieje na 
odrodzenie pływania w Bielsku. 
Były — bo dziś już nikt ich nie 
ma. Zostaliśmy poinformowani o 
rozwiązaniu sekcji pływackiej KS 
Start Bielsko, a to z... braku za­
wodników?

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

ŁĄCZNOŚCI NR 10 
KATOWICACH, uL Yrmii Czerwonej 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

WTORFK — 14 GRUDNIA 
PROGRAM II

DZIENNIKI: 5.M. €.30, 7..M, 8. W, 
12.0L 15.00, 18.20, 20.00, 22.00, 23.50

6.50 Gimnastyka. 7.00 Koncert ży­
czeń. R.3€ Polska muzyka ludowa. 
9.00 Fala 56. 9.15 Mozaika muzycz­
na. 9.45 Muzyka symfoniczna. 10.30 
Audycja z cykhi: „Opowieść wę- 
drownlcza“. 11.oo Pleśni w wyk. 
bułgarskiego zespołu pleśni I tań­
ca. 11.30 Pleśni kompozytorów nie­
mieckich. 11.45 Pojrodne melodia. 
15.10 Rlllngton: czarne, brązowe I 
beige. 15.30 Dla dzieci ode. 5 pow. 
pt. „Puc, bursztyn 1 goście”. 18-02 
Koncert reklam. 16.10 O mechani­
zaci! w przemyśle węglowym. 14.25 
Koncert muzyki rosyjskiej. 17.90 
Transmisja akademii centralnej z 
okazji 40-lecla KPP. 20.27 Kronika 
sportowa. 20.40 Czego chętnie słu­
chamy. 21 .co Koncert życzeń mu­
zyki poważnej. 21.50 O czym plsze 
prasa literacka. 2205 Muzyka ta­
neczna. 22.50 Arnold Schonberg: 
,.Curre Lieder” — audycja atow- 
no-muz.

PROGRAM in
21.04 Jan Sebastian Bach: Kan­

tata Nr 147. 21.39 „Gdzie jest pre­
legent” — słuchowisko. 22.24 Mu­
zyka jazzowa.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

LUBLINIEC : Kometa 
zazdrości.

ŁABĘDY: zorza — O'Cangacelro, 
Metalowiec —- Srebrny wiatr.

MYSŁOWICE: Adria — Cichy 
Don seria II. Piast — Cichy Don 
seria I.

NOWY BYTOM: Pokój — Wałko- 
nie. Piast — Rozwód. Lech — Ci­
chy Don seria III.

PIEKARY: Casino — Bigamista. 
Dom Kultury — Kochankowie z 
Werony.

PSZCZYNA: 1 Maj — Kto zabił?
RUDA SLĄSKA: Bałtyk — Noc 

sylwestrowa. Piast — Lunatyk.
RYBNIK: Ślązak — Helena i męż 

czytnl (15.00, 17.30, 20.00). Górnik
— Dziewczęta z Florencji.

SIEMIANOWICE: Jedność — Ka­
pral z Madagaskaru (15.00. 
19.45). Tęcza — Na tropie 
17.00, 19.30).

SOSNOWIEC: Zagłębie — 
gnania (10.30, 15,00, 17.30,
Momus — Alena (16.45, 19.30).. Gór­
nik — nieczynne. MILOWICE: Pio­
nier — Gerwaise.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Mord w Berlinie.

SZOPIENICE: Blask ■— Dezerter. 
Hutnik — Klub kobiet. JANÓW: 
Słońce — Paragraf 1 miłość.

TARNOWSKIE GÓRY: Światowid
— Ostatni będą pierwszymi.

TYCHY: Halka - Dorośli 1 dzlo- 
ci (15.00, 17.30, 20.00). Górnik — 
Zbrodnia i kara (15.00, 17.30, 20,00). 
Budowniczy — Edward Í Karolina.

ZABRZE: Marzenie — Dama z 
perłami (10.30, 15.00, 17.30, 20.00). 
Apollo — Liliom fi (15.15, 17.45, 
20.00). Roma — Pigułki dla Aurelii 
(15.00. 17.30, 20.00). Słońce — ^Czło­
wiek w nieprzemakalnym płaszczu 
(15.00, 17.30, 20.00). Zaborze — Sza- 
Ud zazdrości. ROKJTNICA; Pokój

INŻYNIER 4 względnie TECHNIK Ą BU­
DOWLANEGO z długoletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika technicznego Spółdzielni 
zatrudni zaraz Rada Nadzorcza . Zarząd BU- 
DOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „PO- 
“iÖJ” W KŁOBUCKU. Wynacrodzenie mie­
sięczne od 2.800.— zł + 10% ewentualnej 
premii. Mieszkania nie zapewniamy. Reflek­
tujemy na siły wysoko kwal tikowa: e ze > • . , . ■ .
znajomości ! zaga. , eń spółdzielczości. 8063k- sięblorstw państwowych 1 nieuspo 
------------------------------------ — łecznionych.

Jakoś utarł" się takie twier­
dzenie, że górale są znakom y- 
m: przepowiadaczami pogody i 
że zawodowi synoptycy, jak to 
się rr pu lamie mówi, „wysia­
dają przy n:ch w przedbie- 
each” Ile w tym powiedzeniu 
jest prawdy, trudno dociec. Na­
ti miast w czasie ostatniej byt­
ności, przed kiiku dniami w zi­
mowej stolicy Polski, w Zako­
panem, mówiono, że gile już 
przyleciały, a więc zima zapo­
wiada się długa i ostra. Fakt po 
z staje faktem, że w Zakopa­
nem i na całym zresztą Podkar­
paciu zima objęła panowanie. 
Szczyty Tatr pokryły się kilku- 
dziesięciocentymetrową war­
stwą śniegu, a na Krupówkach, 
dzwonią saneczki, rozwożąc nie­
licznych na razie wczasowiczów 
i przelotnych gości.

W domach wczasowych, pen­
sjonatach. schroniskach i hote­
lach trwają ostatnie przygotowa 
nia do przyjęcia wielotysięcznej 
rzeszy ludzi, którzy już zapo­
wiedzieli swój przyjazd na świę 
ta i Sy’we*.ra. Na ulicach jesz­
cze spokój. Do kolejki linowej

Po przeprowadzeniu 
lokali biurowych w 117 instytu­
cjach j zakładach prac* okazało 
się, że zajmują one ok. 5 tys.

i m. kw. powierzchni ponad nor- 
I mę, W jednym tylko budynku 

zajmowanym przez administra­
cję huty „Sosnowiec” nadwyż­
ka wynosi 1029 m. kw. Można 
by więc „wykroić” tutaj ok. 20 
m ieszkań.

DZPW natomiast zajmuje 722 
m. kw. ponad normę lokalową. 
Można by 1 tu „dokwatemwać’’ 
dwie lub trzy mniejsze Instytu­
cje. tym bardziej, że 6 takich u- 
rzędów zajmuje pomieszczenia 
w domach wybitni© mieszkal­
nych.

5 tya. m, kw. nadwyżki, to 
mniej więcej 120 mieszkań. Przy 
dobrej woli dyrekcji przedsię­
biorstw można — i należałoby — 
wygospodarować te nadwyżki lo 
kałowe dla ludzi mieszkających 
w naprawdę ciężkich warun- ’ 
kach. (ż)We wtorek 18 grudnia, o godz. 

10 odbędzie się XII sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Katowicach.

I W środę, 17 grudnia br. o godz. 
: 9, na Osiedlu Ligota, w świetlicy 

Związku Harcerstwa Polskiego 
i przy Szkole nr 34 (ul. Zielonogór­

ska 2), odbędzie się IX sesja DRW 
Katowice — Ligota. Na porządku 

! dziennym — stan zaopatrzenia oraz 
I sieć punktów handlowych na te­

renie dzielnicy.
W tym samym dniu, o godz. 10 

w sali nr 3 w Prezydium DRN 
przy ul. Warszawskiej 20, odbędzie 

I się X sesja DRN Katowice. Bogu- 
. cice — Zawodzie. Na porządku 
' dziennym obrad — działalność kwa 

terunku w roku 1951,

zeum Regionalne — Kultura ludo­
wa: Ogólny rozwój tycia 1 kultu­
ry: Lew Tołstoj, w sztuce rosyj­
skiej. Arcydzieło Wita Stwosza 
(g. 10—15).

KLUB MP1K
KATOWICE, ul. 15 Grudni* 5, 

g. 18 — Wieczór poświęcony 
40 rocznicy KPP. Na program 
składają się wspomnienia towa­
rzyszy Jana Paździerskiego I Anto 
niego Otto, recital fortepianowy 
KI. Łanger-Danećklej oraz wier­
sze Broniewskiego, w wykonaniu 
Marka Bronikowskiego.

w Rybniku...
dżdelem prr "pa iku, 
w Nowych Tychach 
się mieście socjali- 

się mvśl

I 
Í 
à 
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■ CS.7 isl
Fogłf - Starchlnl, Boniperti, Gaili, 
Nicole, Bean.

CSR: Stacho — Mraz, Popluhar, 
Novak - Bubernik, Masopust - 
Brumovsky, Obert. Pluskał, Kara­
ny, Molnar.

Mecz, w Genui liczył się do roz­
grywek o puchar dra Goeroe, któ­
re powoli dobiegają końca. W tej 
chwili prowadzi CSR, mając 14 
punktów z 9 meczów. Na drugim 
mieiscu znajdują się Węgry: 8 spof 
kań. 12 punktów. Między tymi kra 
jami rozstrzygnie się kwestia, ktj 
zdobędzie puchar.

KIEROWNIKA PREFABRVKACJI w Kato­
wicach Ligocie, INŻYNIERA lub TECHNI- 
KA-MECHANIKA, oraz EKONOMISTÓW 
ZAOPATRZENIA, zatrudni zaraz CHO­
RZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRO­
DUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W' CHORZOWIE ul. Paderewskiego 32. W 
stosunku do kandj datow wymagane jest 
posiadanie wykształcenia wyższego lub śred­
niego z kilkuletnią praktyką. 7915kr

Przygody 
Arsena Lupina 

wchodzą 
na ekrany 

w ‘redę, 17 bm., w kinie 
„Panora—i a” w Chorzowie od- 
bi Zie się premiera barwnego 
filmu, produkcji francusi :o- 

lo,klej. pt. „Przygody Arse­
nu Łupina" (dozwolony od U 
9t). reżyserii ,rqt>„ Becke­

ra. który Je.i również autorem 
scenariuszu tego filmu.

Poza chorzowską „Panora­
mą“, która „Pr: r.od Arsena 
Łupina” wyświetlać będzie do 
Ż4 bm — film ten ukażr się w 
dniu 3* bm. także na ekranie 
kina „Apollo" w Blel*ku-Bla-

KATOWICF, Komedia, g. 19.15 — 
Żołnierz królowej Madagaskaru. 
ZABRZ*. g. 1” - Nř ,e kocCane 
dziatki (Teatf „Komedia“». C «- 
S' UCHOWA, Mickiewłcaa, acena 
wielka, g- 1’ — Romeo 1 Julia: 
scena u leralna. g. 1915 - Pop«s 
króla jegomości. CHORZOW BA­
TOR f, g 19 — Krakowiacy 1 gó­
rale (występ Teatru Dolskiego).

O”ERA
KATOWICE, g. 1915 — Mądra.

OPERETKA
GLIWICE, g. 19 — Tangollta.

HALA PARKOWA
KATOWICE, g. W — 

Szwedzki.
WYSTAWY

KATOWICE, CBWA, ul. 
cowa B — Wystawa rïeJJ’/ 
gn katowickiego (g. L 
Młodzieży — Międzynarodowa 
stawa prac młodych techników 
(g. to -iii). SO- NOWIBC, 1- 

Lipca u — Wystawa okręgowa 
Zw, ' olskich Artystów Fotografi­
ków (g. 11—19). nlBHOWA GOR- 
NICZA, DK Zaglęb.e - Wystawa 
książki i prasy esperanckie. 
(g. 15—21). CZĘSTOCHOWA,

rolkach
o wymiarach 130X280X93/107 

rolkach cylindryiznych nr NH 2326 
o wymiarach 130X280X93/107

które mogą znaleźć zastosowanie m. 
w URZĄDZENIACH BUDOWLANYCH 
■»URAWiE. UETONIARKI, W URZĄDZE­
NIACH MŁYŃSKICH, POJAZDACH SZY­
NOWYCH łtn.
SPRZEDA ze składu Instytucjom państwo­

wym spółdzielczym bądź prywatnym
BIURO ZBYTU ŁOŻYSK TOCZNYCH 

WARSZAWA
ul Krak wskie Przedmieście 47/51 

DZIAŁ SPRZEDAŻY 
Ceny do mówienia.

Ze „Soorłs-Touristerrr* do Bułgarii 
specjalnym samolotem. Koszty — 
przelot w obie strony, utrzymanie 
w hotelu w Sofii przez 7 dni, oraz 
załatwianie formalności paszporto­
wych — wynoszą 2950 zł. Imienne 
zgłoszenia wraz ze skierowaniem 
ze SI. OZN lub klubu narciarskie­
go, należy składać w oddziale 
Sports Tourist“ w Katowicach, ul. 

Dąbrowskiego 23 do piął ku 19 bm. 
Kaucję w wysokości 500 zł wpłaca 
się wraz ze złożeniem wniosków 
paszportowych.

Z A W I i 
mieszkańców 
i okolic, że 
na okres św:ąteezny zosta­
ły bogato zaopatrzone w 
ARTYKUŁY SPOŽYWCZF 
KOLONIALNO - DELIKA­
TESOWE, ART. ODZIEŻO­
WE I BRANŻY OBUWNI­
CZEJ. Zaopatrujcie się w 
skłonach PSS, gwarantuje
my solidną 1 skrzętną ob­
sługę

’ 93 mm

BYTOM

IZM

Szatan

chowa 3:2. GKS Gliwice _ AZS
Częstochowa 3:0. AZS Gliwice —
AZS Częstochowa 3:0, GKS
Sima 3:1.
AZS Gliwice « 11 17:6
GKS Gliwice 6 11 17:8
Polonia 6 11 17:9
Wlókniari 6 11 17:11
Górnik 6 11 16:t2
Baildon 6 10 14:12 ;
Stal 6 8 11-J.5 1
Start 6 8 8:16
Skra 6 7 10:16 ’
AZS Częstochowa 6 7 8:15 j
Rapid 6 7 8:16
LZS 6 7 7:18 1
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Î
AK wiemy, na ostat­
nim plenarnym po­

siedzeniu Sejmu PRL 
odbyło się pierwsze czy­
tanie prjektu ustawy o 
samorządzie robotniczym. 
Zftodni« z reyulam-nem sej­

mowym projekt ustawy zo­
stał przekazany do komisji 
■elmowej.

O tym. jaką waeę przywią­
zuje Sejm do problemu praw 
nego uregulowania kompeten 
cji otiowiązków samorządu 
robotniczego świadczy powo 
lanie Komisji Nadzwyczajnej 
do opracowania ustawy o 
samorządzie robotniczym.

Komisja ta już dnia 11 
grudnia br. przystąpiła do 
pracy. Na jej posiedzeniu, 
któremu przewodniczył po­
seł Ignacy Loga-Sowińskl. 
reprezentowane były wszyst­
kie zainteresowane resorty 
oraz Instancje związków za­
wodowych. Dyskusja była 
bardzo ożywiona, wzięło w 
niej udział 14 posłów.

Warto się zatrzymać nad 
niektórymi wypowiedziami 
uczestników dyskusji. Tak 
np. poseł Kazimierz Nowicki 
(PZPR) zgłosił wniosek, by 
sprawy sporne między samo 
rządem robetniczym, a dy-

resortu. Nad problemem swe 
go rodzaju ..nietykalności“ 
działaczy samorządu zatrzy­
mał się poseł Wincenty Karu- 
ga (bezpartyjny). Zap pono­
wa! on mianowicie, aby nie 
wolno było zwalniać byłych 
dzirłaczy samorządu po wy­
gaśnięciu ich kadencji, przez 
ustalony okres czasu.

Z tym ostatnim wnioskiem 
polemizował poseł łanusz 
Fudalej (PZPR). Słusznie 
chyba zwrócił uwagę na to, 
że przyjęcie propozycji po­
sła Karugi oznaczałoby w 
praktyce nieusprawiedliwio­
ne uprzywilejowanie byłych 
działaczy samorządu. Niesłu­
sznym zwolnieniom — zda­
ni' m posła Fudeleja — po­
winny przeciwstawiać się w 
każdym poszczególnym wy­
padku organizacje partyjne I 
związkowe.

O sprawie udziału organi­
zacji młodzieżowych w pra­
cach samorządu r-obutniczego 
mówił min. poseł Józef Ku 
lesza (PZPR). Polemizując z 
poprzednio zgłoszonym wnio­
skiem o konieczności umie­
szczenia w ustawie punktu, 
dotyczącego udziału organi­
zacji młodzieżowych w sarno 
rządzie, twierdzi! że organi­
zacje te jednak muszą sobie

UPOMINKI NA ŚWIĘTA
Kosmetyki ..Lechii“ najmilszym upominkiem na święta — twier­
dzą przedstawiciele fabryki. Czy tak jest w rzeezyw ' tości — od­
powiedzą same kobiety. CAP — fol. Kondracki

Dipuer 
czyli«,.

dužy wstyd
rek c ją przedsiębiorstw roz­
patrywały instancje bezpo­
średnio nadrzędne, a nie — 
Jak przewiduje projekt usta­
wy — instancje na szczeblu

F

Sąsk zabrał
42 min. zł 

na SFÜS
18 milionów zł 
na potrzeby lokalne 

Społeczeństwo wol. katowic­
kiego nie szczędzi pień ęczy 
na odbudowę kraju i stolicy. W 
bieżącym roku ze >rano już ni 
SFOS przeszło 42.350 tys. zło­
tych. Ponad 1.412 tys. zł. 1 ubra­
li mieszkańcy Bielska, zaś 2.485 
tys. zł przekazali na ten cel so- 
snowiczanie. Gndny podkreśle- 
n ■ jest fakt, iż w br. coraz wię 
cej załóg roboin.czych rozumie 
znaczenie zbiórki funduszy na 
cel odbudowy kraju i stolicy. 
Dla potwierdzenia tego przykła­
du warto podać, iż w br. do sta 
łych świadczeń na SFOS włą­
czył' się 50 śląskich zakładów 
pem.ysl.wych, v ym huty: 
„Kościuszko“, „Jedność“, ZUT, 
„Zgoda”, kopalnie: „Prezydent", 
„Chorzów", Mak iszowy”. Ta 
ostatnia przekazywać będzie co 
miesiąc na SFOS — 5-1 tys. zł.

We wrześniu, radycyj"ym 
miesiącu SFOS, a także w paź­
dzierniku, zebrano 3.788.22t zł. 
W miastach i powałach w ża­
le la< eh pracy, szkołach — odby 
ło się w tym czasie przesz’o 7,5 
tys. “óżnego rodzaju imprez, w 
tyrr 267!) "oranków szkolnych, 
1207 pogadanek, 11» występów 
ertyst cznveh. oraz blisko 40 a. 
kademii. Z samych imprez roz­
rywkowych na i UTidusi SFOS 
wpłynęło w tym okresie 317 tys. 
złotych.

Jedi a z nalbnrdziej doch«- do- 
wych imprez »organizował Miej­
ski Komitet SFOS w Cieszynie. 
Cały dochód, w wysokość 4Ö

zasłużyć na stanowisko współ 
gospodarza irzedsiębiorstwa. 
Zdaniem pasła Kuleszy nie 
należy — ze względów wyrho 
wawczych — umieszczać w 
ustawie przepisu przewidują­
cego ustawowy udział organ! 
zacji młodzieżowych w kon­
ferencji samorządu robotni­
czego.

Na istotn rzecz zwrócił 
uwagę poseł Loga-Sowiński, 
wyrażając opinię, iż zalog: 
zakładów pracy, w których 
nie powołano rad robotni­
czych (dotyczy to w sz :zegól- 
ności Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i małych za­
kładów pi -dukcyjnych) — 
nie powinny być pozbawione 
samorządów w postaci konfe 
rencji samorządu robotnicze­
go.

Po zakończeniu dyskusji 
Komisja Nadzwyczajna jed­
nomyślnie przyjęła projekt 
ustawy z uwzględnieniem 
tych poprawek, które jaśniej 
precyzują przepisy, uniemo­
żliwiając przez to dwuznacz­
ną ich interpretację. (ws)

Panie Redaktorzel
Pisze do pana — cała w pąsach. 

Ze wstydu I oburzenia.
A zaczęto się to, proszę Pana, 

tak: w ubiegła sobotę odbyty się 
wreszcie, z szumem 1 bukiem od 
dłuższego czasu zapowiadane, wy­
bory „Miss i Mister intelektu” 
Śląska. Jak Pan oczywiście *1*. 
organizowało tę imprezę Telewizja, 
plus redakcja czasopisma studenc­
kiego „Od nowa“, plus Rada Na­
czelna Zrzes enii Studentów Pol­
skich. Udziel v niej wzięli cl stu­
denci "aszych uczelni, którzy u- 
przednio przeszli przez, gęste sito 
eliminacyjne. Z: władała lę więc 
rozrywka tak <lu ■*'.1 klasy, że — 
miast na ten przykład wybrać się 
z wizytą do znajomych — z powa­
gą zasladlam przed telewiz n-ern, 
obiecując sobie nl słowa z całoś­
ci imprezy me uronić. Przecież 
człowiek do końca życia się uczy, 
prawda. Panie Redaktorze?

Siedziałam wice tak wanym 
ciurkiem przed rknnnn Prowizyj­
nym I — zgrzytałam .zębami t

Czy Pan wie, Rodaktorze, że ta 
nasza akademicka mtod :leż, ta 
najlepsza z najlepszej, mogła wnjrr 
zaimponować swoim nieuctwem?: 
Jestagg pewna, że na .99 i 9/10 za­
danych jej pytań, h- dłuższego 
namystu odpowiedziałby kJźdy

Czarne rep orfcźe

— Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie 
wszystkie razem do mnie na ple 
banię — zwykl byl mawiać 
ksiądz wikariusz Włodzimierz 
Majcherczyk do dzieci ze szkoły 
podstawowej w Żarkach kolo 
Myszkowa.

I dziatki szły do księdza kate­
chety uczyć się religii i przygoto 
wywać jasełka. Chodził lam Jó­
zio i Jasio, Elżunia i Urszulka, 
Wicek i Wacek. Potem dziatki 
wracały do domu, a zostawała 
tylko 13-letnia Urszula L„ którą 
ksiądz wikariusz egzaminował 
jeszcze z zadanych w szkole lek 
cji. A ponieważ Urszula wszyst­
ko umiała bardzo dobrze, egza­
minowanie szybko się kończyło 
i ksiądz wikariusz sadzał sobie 
Urszulę na kolanach, opowiada­
jąc jej różne historyjki o raju i 
jego dwóch mieszkańcach.

A był miesiąc maj 1953 r. A w

I znów 22, ale nie marca, a 
kwietnia 1956 r. dziecko Urszula 
urodziła dziecko — syna.

Niestety, kwiecień okazał się 
tragiczniejszy niż marzec. Poród 
był bardzo skomplikowany i Ur­
szula zaczęła ciężko chorować. 
Silne gorączki, częste wymioty, 
jakieś ropne zapalenia...

W kilka tygodni po porodzie, 
w czerwcu 1956 r. odbył się po­
grzeb Urszuli L.

♦ * ♦

Oskarżony z art. 203 k.k. — 
„Ktn dopuszcza się czynu nie­
rządnego względem osoby poni­
żej lat 15... podlega karze wię­
zienia do lat 10“ — ksiądz Wło­
dzimierz Majcherczyk lat 36, je­
szcze w tym miesiącu stanie 
przed Sądem Powiatowym w 
Myszkowie. (Kry)

uczeń wyższych klas szkoły pod­
stawowej !

Nie ma w tym żadnej przesa­
dy, A na dowód można przyto­
czyć tu chociażby kilka py­
tań: Gdzie urodził się Jó­
zef Ix>mpa? Z nazwiskiem ja­
kiego pisarza związany ’ st Oblę 
górek? Który współczesny pi­
sarz polski byi w młodości gór­
nikiem? Kto nnnisał !?bror,o do 
,Halki” Moniuszki? Kto w Pol­

sce Ludowej piastował stanowi­
ska premierów? (to ostatn ě py­
tanie było już z serii „trud­
nych”!) Owszem, na niektóre z 
tych pytań padly odpowiedzi. 
Np.: Oblęęorek związany jest 
z... Gustawem Morcinkiem na­
tomiast pisarz, były górnik, zwie 
się... Franciszek Apryas (?!)... 
Pięknie, co?

À po tej zbiorowej kompromi­
tacji — rozdano nagród v. Dla 
„Miss Intelektu” — telewiaor, 
dla „Mister” — motorower, no i
— rzecz jasna — nn grody pxde- 
szenia o dużej wartości obiego­
wej Za jedną więc godzinkę pu 
blicznego obnażania pustki móz 
gowej, wcale ale to wcale nie­
zły profit, prawda?

Czy uważa Pan. że powinnam 
wyciągnąć wreszcie wnioski? 
Proszę bardzo: wybory „Miss i 
Mister Intelektu” (czy w ogóle 
nie należałoby nazwać raczej: e_ 
rudycji?) — to był prawdziwy — 
jak to niektórzy zwą — „pic na 
drążku”. Kto układał pvłan a?! 
Jak wyglądały wstępne élimina 
cje?! A ponadto — wstyd i dla 
„aktorów” tej smętnej imprezy 
i dla ich wychowawców (cp'ka- 
wam — pozwoli Pan na dygresję
— jak się czuli profesorowie z 
zainteresowanych uczelni oraz 
byli nauczyciele z lat g’mnazjal- 
nyeh tych — pożal się Boże — 
„intelektualistów”?...), wstyd dla 
widzów i tych zebranych na sal’ 
i tych przed telewizorami (aż w 
trzech województwach' katovde-

- kim, wrocławskim i krakow­
skim!)

Žal mi było serdecznie p. Jó­
zefa Ligenzy, któremu powie­
rzono woale w tym wypadku 
nie zaszczytną funkcje jurora...

Już nie mogę pisać dalej, Pa­
nie Redaktorze. Wstyd paraliżu 
je już nawet moje palce.

Pozo.staję z głębokim poważa­
niem. wprawdzie pełna oburze­
nia i głębokiego zażenowania.

LIDIA DZIEWOŃSKA
P. 9. Czy Pan nie sądzi, że po­

winnam zgłosić się do najbliższego 
teleturnieju? Nie odpowiedzieć na 
najprostsze pytania, to przecież 1 
ja potrafię... — Słowo honoru! »

Budownictwo od podszewki (2J

KA 1000-LECIE wybudujo- 
my 1000 szkól. Tak («—Sta­
nowiliśmy. Z tego tysiąca 

bardzo poważna część ma sta­
nąć w województwie katowic­
kim Przeciętnie do 1965 oku 
będziemy musieli oddać 72 szku 
ly roczn.e Oprócz tego zamie­
rzamy jeszcze wybudować »ko­
lo 200 szkól, internatów i wai 
sztalow szkolnych z funduszów 
państwowych. Ponadto d-.tho- 
dzi 350 tys. nowych .zo mjesz- 
kairiych, które mają być odda­
ne do użytku w następnym pię 
cioleciu.

Plany więc są bardzo poważ 
ne i nap.ęie. tym bardziej, ze 
dotychczas sreomo oddawaliś­
my rocznie zaledwie 18 s.-.kó1. 
a w bieżącym toku, roku rekur 
dowym — 32.

Budownictwo cierpi na brali 
ludzi.

Już dzisiaj zakłada się Do­
wiem, że kadry budowlane 
zmniejszą się o 10 proc. We­
dług fachowych' obliczeń, 5 
proc, tego ubytku powinie i 
nam pokryć wzrost wydajności 
pracy. A reszta — plus nowe 
zadania?

Perspektywy co najmniej me 
najlepsze, jeśli zważymy, ze 
już obecnie rzeczywistość ka­
drowa na froncie budowla­
nym jest — mówiąc bez prze­
sady — katastrofalna.

A przeć.eż nie wolno nam 
chyba dopuścić do tego, goy na 
sze p.ękne plany i zobowiąza 
nia na przyszłość nie zostały 
wykonane.

Jakie jest więc wyjście?
Fachowcy mówi«:

— Należy definitywnie skon 
cz,yć z przestarzałym Systeme>n 
budowania zarówno w dziedzi­
nie materiałów jak i wyko 
nawstwa. Trzeba budownic­
two unrzemysłowić.

Powie ktoś: odkrywają Ame 
rykę. Budownictwo uprzemy­
słowione nie jest przecież u 
nas nowością.

To prawda, ale efekty są 
niestety jeszcze bardzo zniko­
me.

Warto chyba się nad tym 
zastanowić — dlaczego metoda 
budowa etwa uprzemysłowione­
go, która ze granicą dystansuje 
metodę tradycyjną, u nas nie 
może zdooyć prawa obywatel­
stwa?

Mamy tu 1 ówdzie dobie jed 
nostikowe osiągnięcia. Zarówno 
na Śląsku, jak i w innych re­
jonach kraju. Np. w Warsza­
wie budownictwo uprzemysło­
wione na Pradze II — począt­
kowo było droższe od tradycyj 
nego o 27 proc. Obecnie różni­
ca ta zmalała do 8 proc-, z

mczny dotychczas jest jakby 
zarezerwowany — co poniekąd 
jest oczyw.ste i zrozunu — 
dla budownictwa wielknmiej. 
»kiego i na terenach silme u- 
przemyslowionych. Natomiast 
w mniejszych ośrodkach 1 po­
wiatach ciągle jeszcze jest on 
nutem. 1 chyba tutaj tezy m. 
n. sedno sprawy. Z metodą 
uprzemysłowioną w bu low- 
nictwie należy dotrzeć na tzw- 
głęboką prowincję.

W nowej 5-iaice główny cię 
żar budo-wnictwa m.eszkanio- 
wego i socjalnego spocznie ra 
powiatach i przedsiębiorstwach 
budownictwa terenowego. vVl'i 
śnie w małych miasiach i 
wsiach ma stanąć w.ę^szosć 
przewidzianych dla Śląska 
szkół tysiąclecia. A przedsię­
biorstwa budova nictwa ie,eno- 
wego najzupefn ej nie są do 
tego zadania przygotowane. W 
powiatach ciągle buduje si? 
jak za czasów Piasta Kołodzie­
ja. Np. w gromadzie Zawady 
w pow. myszkowskim na budo 
wę wznoszonej wiasnig szko­
ły wodę dowozi się ko,..ein, 
płacąc po 100 zł za transport 
jednej beczki wody. Fant pJ 
prostu kompromitujący, a co 
gorsze wcale niewyjątkowy

Cudów nie ma. Konny Ir an- 
sport, muzealny sprzęt, a czę­
sto w ogóle orak sprzętu, ma­
teriały za siedmioma górami 
kwalifikowanych praco-wnikuw 
jak na lekarstwo — w tych 
warunkach me spodziewajmy 
się ' iele Po budownictwie te­
renowym.

Uprzemysłowienie budownic 
twa i mechanizacja na pewno 
mogą rozjaśnić perspektywy 
budowlane, ale pod warun­
kiem, że akcja ta nie Będzie 
przeprowadzona mechanicznie 
lecz w sposób rozsądny i prze­
myślany Dotychczas bowiem 
bywało akurat na odwrót.

Problem zaczyna się już od 
zwykłych betoniarek. ZBM-y 
mają ich więcej niż potrzeba, 
tak że przy najmniejszym u- 
szkodzen u odsyłają betoniarkę 
do długoterminowego remontu ' 
lub wprost do lamusa, a przed- 
sięb; rstwa budownictwa tsre. 
nowego poszukują tego proste­
go sprzętu jak jakiegoś curio­
sum. Óczywiście jeszcze gorzej 
jest ze spycharkami dźw gam>. ' 
transporterami i innymi urzą­
dzeniami. >

Podobnie wygląda sprawa 
transportu. Najbardziej zmecha 
nizowany tabor posiadają 
przedsiębiorstwa budujące w 
dużych miastach, podczas gdy 
„terenówka" musi pokonywać 
wielokilometrowe odległości

transportem „organizowanym 
we własnym zakresie“, często 
konnym.

I jeszcze lepszy kwiatek 
ZBM-v posiadające wlasn / ta­
bor samochodowy 99 proc ma 
terialów budowlanych otrzy­
mują koleją, natom ast pozba­
wione samochodów budo A'nic- 
two terenowe kole.ą dostaje 
tylko 10 proc, materiałów

Paradoksy, nonsensy, Które 
mszczą się i w dalszym ciągu 
będą się mściły.

W dystrybucji na sta’e już 
przyjęła się polityka, być mo­
że słuszna w pierwszym okre 
sie ofensywy budowlanej w 
naszym województwie, a-c 
zupełnie fałszywa obecnie 
— najpierw miastom, potem po 
w atom. Większość przydzia­
łów dyr. Pętakowi (upraszcza­
jący skrót dla Centralne*> Za 
rząou Budownictwa Miejskie, 
go „Śląsk“, w którym inz. Pe 
tak jest naczelnym dyrekto­
rem), a resztki dyrektorowi 
PająJeowj jltieroWrtilvrwi Wo.'. 
Zarządu Przeds ębiorstw Bu­
downictwa Terenowego). Goto 
wy antagonizm: dyr Pętak 
contra dyr. Pająk i vice 'ersa 
A może nawet resort contra 
rady narodowe.

A przecież z punktu widze­
nia interesów całego wole 
wództwa i- potrzeb ogółu społe 
czeństwa śląskiego sprawa bu 
downictwa jest jak najbardziej 
wspólna, wcale ue antagoni­
sty czna.

ZOFIA SLUŻYflSKA 
------------------------------------------------ 1

Wreszcie 
rozsądne 

małżeństwo!
(Inf. wł.) Gospodarzem dla spraw 

kultury w województwie jest w 
zasadzie kierownik Wydziału Kultu 
ry, ale dopóki każdy ze związków 
zawodowych szastał na własną rę­
kę swymi bogatymi zasobami fi­
nansowymi, wpływ wojewódzkiego 
kierownika na ogólny rozwój in­
stytucji kulturalnych był dość u- 
mowny a niekiedy żądny.

Ale oto dowiadujemy się, żc pow 
stała już Wojewódzka Komisja 
Koordynacyjna dla Spraw Kultury, 
która przejmie kontrolę nad po­
czynaniami wszystkich organizacji 
wojewódzkich. Wreszcie więc do- ; 
szło do skutku małżeństwo, któ­
rego sobie od dawna wszyscy życzy 
li. i

Komisja będzie teraz wspólnie 
planować i finansować placówki j 
kulturalne oraz imprezy, a także 
troszczyć się o to, by istniejące j 
domy kultury nie były tylko eks­
kluzywnymi komórkami zakładowy ( 
mi, ale swój wpływ rozszerzały 
na cale środowisko. (is)

180 min zł
wjodte“

W wielu gliwickich zakładach 
pracy znalduie się znaczna 
ilość niewykorzystanych 1 fak­
tycznie niepotrzebnych ma­
szyn i sprzętu, wartości wie­
lu milionów złolyrh. Jednocześ 
nie te same urządzenia pilnie 
poszukują Inne zakłady prze­
mysłowe.

Np. w hucie „1 Mn|af* stel 
bezużytecznie <1>w»sr parowy; 
w Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kniejowego — nie wyko­
rzystuje sie młotów oneum-v 
tycznvch; w Fabryce Kon­
strukcji Stalowych bezczynne 
sa: wytaczarka, frezarka,
bokserka 1 podginarka.

Gdzie tkwi przyczyna tego 
stanu rzeczy? Otóż niektórzy 
kierownicy zakładów. Jak sta­
re gospodynie, za potrzebował ą 
surowce i artykuły — „na wy 
rost“, „bo może zabraknąć“. 
Zaopatrzeniowcy zaś. w oba­
wie o utratę kredytów, szcze­
gólnie pod koniec roku, na 
gwałt czynią zakupy, nie zwra 
cmac uwagi, czy dostarczone 
zakładowi artykuły są mu istot 
nie potrzebne.

W ten to właśnie sposób pow 
staża ogromne, bardzo kosz­
towne. remanenty. No. wspom 
nlana już huta ,,1 Maja“ po­
sic da zapasy ponadnormatyw­
ne na kwotę 24 milionów zł; 
Gliwicki Zakład Energetyczny 
— na 10 min. zł.; GHw ^kie Za­
kłady łTrządzcń Technicznych 
„konserwują“ w magazynach 
7 min. zł, zaś GWCS — 133 tys. 
Zł.

Ogółom stan ponadnormatyw 
nv w przemyśle ciężkim na te­
renie Gliwic (bez kopalni) się­
ga sumy 180 min. zł.

Coś z tym „fantem“ trzeba 
— i to rychło! — zrobić. Może 
by organizacje partyjne 1 kie­
rownictwo zakładów pracy, o- 
becnie*, w czynie przedzjazdo- 
wym, postarały się o upłyn­
nienie remanentów 1 przekaza 
nie zbędnego sprzętu przedsię­
biorstwom, które właśnie tych 
urządzeń potrzebują? Przyspo 
rzyłoby to gospodarce narodo­
wej 1 poszczególnym zakładom 
wielomilionowe oszczędności.

(tm)

Narada dyrektorów 
i sekreïai zy PCP

W KATOWICACH

KM PZPR w Katowicach zawl 
d? la dyr* -.torów 1 sekretarz 
POP wszystkich zakładów pracy, 
przedsiębiorstw, urzędów i Insty­
tucji oraz prezesów spółdzielni p a 
cy. że w dniu 17-go grudnia br. 
o godz. 15-tej w sal WVNS-y przy 
ulicy Bankowej nr 8, odb dzie lę 
narada dyrektorów 1 sekretář, y 
POP wszystkich zakładów pracy z 
Katowic.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw obecność zaproszonych 
towarzyszy obowiązkowa.

tym, że te 8 oroc. stan >wią 
Koszty odległego transportu 
prefabrykatów.

W naszym województwie na 
placach budowy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w 

I Tychach, prefabrykaty wytwa­
rza s ę na miejscu. Transport 
xipada. I oto — jak doniosło 
lam już Tyskie ZBM — kosz­

ty budownictwa uprzemy sio. 
wionege kalkulują się tutaj ni 
żej niż P'Zy budov ach syste­
mem tradycyjnym.

Jeśli wežmiemv pod uwa­
gę, że do montażu budynków 
z elementów prefabrykowa­
nych potrzeba kilka razy mniej 
ludzi, niż na muracb wznoszo­
nych z cegły, że metodą uprze­
mysłowioną buduje się bez po 
równania szybciej, to nie może 
ulegać wątpliwości, że do dzie­
siątków tysięcy nowych mie,z 
kań i ezkó! prowadzi jedyna 
droga — droga postępu lech- 
nicznego.

Niestety, u nas postęip tech-

PIEKNY, CZYSTY DŹWIĘK — NATURALNY TON, NOWO­
CZESNA SKRZYNKA i BARDZO PRZYSTĘPNA CENA.
DO NABYCIA WSZĘDZIE

Produkują Zakłady Radiowe
„DIORA“

w Dzierżoniowie
tys. zł. przeznaczono na Fun­
dusz Odbt; Iowy Kraju 1 Stoli­
cy-

18 min. tl xe zebranych sum 
prz''macz„no dla woj. katowic­
kiego

2.700.000 przeznaczą sie na bu 
down ośrodka 7 ircerekiego w 
Woj. Parku Kultury Wyrx>- 

u, 1 milion na rozbudowę 
ZOO 1 milion na „Wesołe Mia 
steczko”

Powsżne sumy przydzielono 
na prace pr’v wykraczaniu do­
mów ludowvcn w Rvbniku, Wo. 
ddslawtu C-.estoch-'wie 1 fzi. 
Pewną część pieniędzy zuzyje 
się na organizowanie ośrodków 
wypoczynkowych „Pc-goria” 1 
Panrocan».

■Za 1.100 000 z! będą r»monto- 
nne r«mżxv strażackie w ca­
łym województwie katoirlcktm.

(Jan I lak)

J?st w Strzemieszycach?
asz bociek 

zysl<<?J rozgłos
Zupełnie 81ę nie «podlewaliśmy, 

te nasza notatka o bocianie, któ­
ry jeszcze w drugiej połowie listo­
pada przebywał we wsi Sarnów w 
pow. będzińskim, zyska tyle roz­
głosu. Otrzymaliśmy w tej spra­
wie wiele telefonów. Niektórzy 
czytelnicy deklarują — w wypad­
ku odnalezienia się „boclana-sie- 
rotki“ — opiekę nad nim w czasie 
zimy.

Ob. Marian Cupiał z Zawiercia 
doniósł nam, że w drugiej poło­
wie września (bociany odleciały 
pod koniec sierpnia) widział jiUtle- 
goś bociana w Myszkowie. Dowie­
dział sie, że bocian ten byl po­
dobno przetrzymywany w stodole 
u jednego z gospodarzy w poblis­
kiej wsi Olszówka. Być może, że 
jest to ten sam bocian, który „u- 
jawnił się“ pod Będzinem.

Inny czytelnik poinformował 
redakcję, że jakiś bocian znalazł : 
schronienie u ob. Waldemara Gó­
rala, zamieszkałego przy ul. Szal- | 
no nr 8 w Strzemieszycach. Czy i 
jert to bociek spod Będzina, tego 
pa razie nie wiemy.

MIR

maju, wiecie, jak w maju.
— Przychodź do mnie częściej, 

sama, bez koleżanek.
Ksiądz Majcherczyk sadzał Ją 

wtedy Jak zwykle na kolanach, 
na kanapie... A wiecie, byl maj...

A w lipcu...
— Jedziemy na wczasy, Urszul 

ko.
Dziewczynka oponowała, bała 

się, nie chciała. ale erudj'cja księ 
flza wikariusza szybko przełama­
ła jej opory I wkrótce oboje wy­
jechali do Zakopanego. W pen­
sjonacie ks. Majcherczyk zamel­
dował Urszulę jako swoją siostrę 
i zamieszkali w' jednym pokoju. 
Pogoda jednak nie dopisała.

— Jedziemy wobec tego dalej.
Po dwutygodniowym pobycie 

w Zakopanem wyjechali do Kry 
nicy. Wszystkie koszty pokrywał 
ks. Majcherczyk. Tu pogoda by­
ła wspaniała. Powietrze, słońce, 
kwiaty, spaceru i tylko Urszula 
była trochę smutna.

Wrócili.
W marcu 1954 r. Urszula miała 

Już 14 lat.
22 marca tego samego roku, 

Urszulka urodziła córeczkę An­
toninę. Poród odbył się w Pod­
lesiu u kuzynki

— Wola boża — rzeki do siebie 
ks. Majcherczyk i po dżentelmeń 
♦ku postanowił płacić na utrzy­
manie Urszulki i jej dziecka.

Spotykali się nadal. I znów 
był pachnący jabłoniami maj. a 
potem gorący, słoneczny lipiec 
1955 roku.

Ks0i same trafiaj
da adresata

Nowfą formę sprzedaży książek, 
przeznaczonych na upominki 
gwiazdkom, wprowadziły księ­
garnie ogólnoasortymentowe na 
terenie miast: Katowice, Bielsko, 
Bytom, Cieszyn, Chorzów, Czę­
stochowa, Gliwice. Rybnik. So­
snowiec i Zabrze. Tak wlor do 
22 bm. klient nie musi sam ode­
brać zakupionych książek, lecz 
może zlecić księgarni ich wysył­
kę na wskazany przez siebie 
adres, ale tylko w obrębie wy­
mienionych miast. Książki zo­
staną doręczone adresatowi przez 
listonosza w dniu 24. grudnia w 
godz. od 15-tej do 19-lej.

ł

W
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ÍD c n.i

do sąsiednie- 
ktoś upomina

Ocierał wąsy 
koszuli

Siedząc na murze starego cmentarza żydowskiego Lud­
wik liczył pieniądze w świetle latarni ulicznej. Przez ca- 
iy dzień sprzedawaj swój towar w okolicy Góry Świętego 
Krzyża. Była to dzielnica uboga, lecz Ludwik wiedział, 
że biedota jest litościwa i nie wzywa oolicji. Zarobił trzy­
dzieści osiem koron. Był to doory dzień.

Wsunąwszy pieniądze do kieszeni usiłował łdcyfrować 
nazwisko na zwietrzałym kamiennym nagrobku, skośnie 
opartym o mur obok niego.

— Rabbi Izraelu Löw — rzekł — zmarły w roku nie­
czytelnym, niegdyś zapewne wielce uczony, a obecnie 
garstka spróchniałych kości tam, pod ziemią! Co, twoim 
zdaniem, powinienem teraz uczynić? Zadowolić się tym 1 
wrócić do domu, czy też spróbować dojść do pięćdziesię­
ciu koron. Wyciągnął pięciokoronówkę. — To ci jest ra­
czej obojętne, stary, co? Wobec tego niech odpowie wy­
rocznia emigrantów, przypadek. Orzeł — to przestać, 
reszka — handlować dalej.

Rzucił monetę wysoko w powietrze 1 złapał ją. Wypa­
dła mu jednak z ręki i potoczyła się na grób. Ludwik 
zsunął się z muru i podniósł ją ostrożnie.

— Reszka? Na twoim grobie! Czyli że ty sam, rabbi, 
radzisz mi handlować! A więc do dzieła.

Ruszył w kierunku najbliższego domu, Jak gdyby za­
mierzał szturmem zdobyć fortecę.

Na parterze nikt mu nie otworzył. Poczekawszy chwi­
lę Ludwik wszedł na schody. Na pierwszym piętrze uka­
zała się w drzwiach ładna pokojówka, lecz ujrzawszy je­
go teczkę skrzywiła się i milcząc zamknęła drzwi.

Ludwik wszedł na drugie piętro. Po drugim dzwonku 
pojawił się w drzwiach mężczyzna w rozpiętej kamizel­
ce. Gdy tylko Ludwik odezwał się, mężczyzna przerwał 
mu z oburzeniem.

— Woda kolońska’ Perfumy? Co za bezczelność! Czy 
pan nie umie czytać? Mnie, głównemu przedstawicielowi 
wyrobów perfumeryjnych firmy „Leo“, właśnie mnie od­
waża się pan proponować swoje świństwa? Precz!

Zatrzasnął drzwi. Zapaliwszy zapaikę Ludwik przyj­
rzał s.ę z bliska mosiężnemu szyldzikowi na drzwiach. 
Istotnie: Józef Schimeck sam sprzedawał hurtowo perfu­
my, wodę kolońska i mydło.

Ludwik pokiwał głową.
— Rabbi Izraelu Löw — mruknął. — Cóż to znaczy? 

Czyżbyśmy się nie zrozumieli?
Zadzwoni! do drzwi na trzecim piętrze. Otworzyła mu 

dobroduszna, otyła kobieta.
— Proszę wejść — rzekła pogodnie, ujrzawszy go. — 

Niemiec, prawda? Uchodźca? Proszę!
Ludwik wszedł za nią do kuchni.
— Niech pan usiądzie — rzekła. — Pewnie pan zme. 

czony.
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— Albo pan zwróci to, co pan wygrał — dodał gruby. 
Steiner potrząsnął głową.
— To była uczciwa gra — rzekł uśmiechając się iro­

nicznie. — Panowie wiedzieliście, czego chcecie, i ja 
wiedziałem, czego chcę. Żegnam.

Usiłował przecisnąć się pomiędzy brunetem i szczu­
płym. Przy tej okazji wyczuł napięte mięśnie bruneta

W tej chwili podszedł gospodarz.
— Tylko bez awantur w mo.ni lokalu, panowie!
— Ja nie szukam awantur — rzekł Steiner. — Chcę 

wyjść.
— Pójdziemy razem — rzekł brunet.
Szczupły z brunetem wyszli pierwsi, potem Steiner, a 

za nim grubas. Steiner wiedział, że tylko brunet był nie­
bezpieczny i że popełni! on błąd, wychodząc pierwszy. 
Znalazłszy s;ę w drzwiach, Steiner wyrzutem nogi w tył 
kopnął grubego w brzuch i jednocześnie z całych sił za­
ciśniętą pięścią uderzy! jak młotem w kark bruneta, któ 
r.y stoczył się ze stopni wpada iąc na szczupłego. Steiner 
jednym susem wyskoczy! na ulicę i zaczął uciekać jak 
szalony, zanim tamci oprzytomnieli. Zdawał sobie spra­
wę że była to jego jedyna szansa, gdyż na ulicy sam 
przeciwko trzem nie obroniłby się. Usłyszawszy krzyki 
odwróci! się w biegu — lecz nikt go nie ścigał. Bj li zbyt 
zaskoczeni

Zwolnił kroku zbliżając się do bardziej ożywionych 
ulic. Przed lustrem sklepu z konfekcją przystanął i przyj 
rżał się sobie uważnie. „Szuler i oszust — pomyślał. — 
Ale mam p óowę paszportu...“ Skinął głową swemu odbi­
ciu w lustrze i poszedł dalej.

— Nie bardzo.
Po raz pierwszy w Pradze podano mu krzesło. Skorzy­

stał więc z rzadkiej okazji i usiadł. „Wybacz, Rabbi — 
myślał — byłem zbyt pochopny. Wybacz, jestem jeszcze 
miody“. Po czym wypakował swój towar.

Otyła kobieta przyg'adala mu się dobrodusznie, zało­
żywszy ręce na brzuchu.

-— Czy to perfumy? — spytała wskazując niewielki 
flakonik.

— Tak. — Ludwik spodziewał się raczej, że zaintere­
suje się mydłem. Położył flakonik na dłoni, jak drogocen­
ny klejnot. — To slynn perfumy „Farr“ firmy Kern. Coś 
całkiem specjalnego. Nie takie śv iństwo, jak wyroby fir­
my „Leo“, której przedstawicielstwo ma ten pan Schi­
meck z dołu.

— Ach, tak...
Ludwik otworzył flakonik 1 podsunął go kobiecie pod 

nos, po czym szklaną pałeczką potarł jej tłustą rękę.
— Proszę spróbować
Kobieta obwąchała rękę i skinęła głową.

— Wydają się dobre. Ale czy ma pan tylko takie małe 
flakoniki?

•— Tu jest większy, a poza tym mam jeszcze jeden bar­
dzo duży. O, ten. Ale kosztuje czterdzieści koron.

— Nie szkodz.i. Ten duży mi odpowiada. Binrę go.
Ludwik nie dowierzał własnym uszom. Oznaczało to 

osiemńaście koron zysku.
—Jeśli pani weźmie duży flakon, otrzyma pani bez­

płatnie mydełko migdałowe — oświadczył z zapałem.
— Pięknie, mydło zawsze się przyda.
Wziąwszy flakon i mydło kobieta weszła do sąsiednie­

go pokoju. Ludwik spakował tymczasem swój towar. 
Przez uchylone drzwi przenikał zapach gotowanego mię­
sa. Ludwik postanowił,, że pozwo'i sobie na wykwintną 
kolację. Zupa w stołówce przy placu Wacława nie zaspo­
kajała głodu.

Kobieta wróciła.
— No, to dziękuję bardzo i do widzenia — rzekła uprzej 

mie. — A tu ma pan chleb z masłem na drogę.
— Dziękuję — Ludwik sta! i czekał.
— Czy jeszcze coś? — spytała kobieta
— Oczywiście — zaśmiał się Kern. — Pani nie dała mi 

jeszcze pieniędzy.
— Pieniędzy? Jakich pieniędzy?
— Czterdziestu koron — odparł Ludwik zdumiony.
— Ach, tak! Antoni! — zawołała kobieta 

go pokoju — Chodź no na chwilę! Tu się 
o pieniądze!

Z pokoju wyszedł mężczyzna w szelkach, 
żując. Ludwik spostrzegł, że prócz przepoconej 
miał na sobie spodnie z lampasami, i nagle ogarnęło go 
złe przeczucie.
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